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Jego Świątobliwości, Ojca w. Leona Kl 


z Opatrzności Bożej Papieża, 


Wielebnym Braciom Arcybiskupom i Bisku- 

pom polskim Leon XUI, Papież, 
Wielębni Bracis ! 

Pozdrowienie i błogosławieństwo Apo- 
stolskie ! 

Miłości i pieczołowitości Naszej szczegól- 
ny dowód, jaki innym katolickim gerodom od 
Czasu dn czasu dnwaliśmy, przesyłając do Bi- 
skupów listy, zawierające uwagi Apostolskiej 
Naszej stclicy, taki podobnież i Wam przy us- 
tarzającej się sposobnośii od dawna przesłać 
gorąco pregnęliśmy. Albowiem ten wasz naród, 
pochodzeniem, mową, obrządkiem różnolity, My 
cały jednaką, cośmy przy innych sposobno- 
śoiech stwierdzili, i równą miłością obejmuje- 
my 1 ogarniamy. Owszem, nigdy bez prawdzi- 
wej pociechy o nim mie royślimy, bo znana 
Nam jest tek Świctnk tradycya dawnych jego 
czynów, jaxo też wielkie jego przywiązanie i 
zaufanie do Naszej sielicy. 

s Fomiędzy innemi słusznie należy się wy- 
Jątkowa chwała przodkom waszym, którzy wie. 
czas, gdy cala Europa drżała w obes najazdu 
Przepotężnych wrogów wiary Chrystusowej, 
Pierwsi własrą swoją pierś w śnie nych bojach 
nądstąwiali i tera samem stali się najgorętszy” 
mi i nejwierniejszymi stróżami religii i społe- 
cznej kultury. O tych to zasługach, jak wiado- 
mo, wspomnieliśmy kilka tema miesięcy z przy- 
Jemnością, wtenczaw, kiedy kilku z was, Wiele- 

ni Bracie, przywiodło do Nas zastępy wier- 
nych pielgrzymów dla złożenia Nam hołdu ozci 


1 życzeń. To piękne stwierdzenie wiary na | 


stręczyło Nam sposobn ść, abyśmy nawzajem 
olsce powinszowali tej chwały, jaka na nią 
spływa z tego, że pomimo tak ciężkich i ró- 
żnorcdnych przejść, skarb praojców wiary za- 
chownje nietknięty w całej pełni życia. 

O'óż i dotychczes nigdyśmy nie zani:dby- 
wali służyć, ile to od Nas zależało, duchowuym 
jego potrzebom, pregmiemy zaś więcej jeszcze 
poniagać i toż pragnienie obecnie spełnić zw- 
mierzamy ; to zaś z tego powoda, aby w obec 
calego Kościoła jawniej się okazała Nasza 
względem wes troskliwość, i dlatego, abyście 
wy też wszyscy nebrawszy nowej siły i nowej 
doznawszy pomocy wzmocnili się i odznaczyli 
W poczuciu i wykonywaniu obowiązków, jakie 
LE was religia katolicka wkłada. Do tego zs- 
bieransy się ten. chętniej i śmielej, ponieważ 
wiemy z własnego doświadczenia, jak szczerze 
Zawsze, Wielebni Bracia, o zrozumienie i wy- 

Omanie woli Naszej dbać zwykliście i z jaką 
O stanowczością nusiłujecie bronić i pomnażać 
najwyższe dobro weszych owieczek. Bóg, któ- 
ry Nas do tej przemowy pobudził, niechaj ra- 
Czy udzielić tych pożądanych owoców, o jakie 

a nich ustawicznie prosimy. 

„  Dubrodziejstwo prawdy i łaski Bożej, ja- 
kie Chrystus Pan nesz przez objawienie swoje 
rodzajowi ludzkiema przyniósł, tak jest 
Wznicsłe i pożyteczne, że nie masz mu pod ża- 

nym w'ględen podobnego, a tem muiej ró- 
Wuego. Doniosłcść tego dobrodziejstwa jest wie- 
loraka i wielce zbawienna, bo jak wszyscy 
wiedzą, oddziaływa w przedziwny sposób na 
poszczególne osoby i na ogół, na rodzinę i na 
społeczeństwo, na powedzenie doczesne i na 
zabezpieczenie szczęścia w żywocie wiecznym, 
Ztąd bezpośrednio wypływa, że narody tem 
"dobrodziejstwem wiary katolickiej obdarzone, 
jak z jednej strouy stują się uczestnikami naj- 
większego z dóbr wszystkich, tak z drugiej 
strony cięży 5% „nich. obowiązek szancwania i 

ochania tej swojej Wiary. 
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SW A T 


Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy). 

— Pani, cóż za śarty! Ja mam urwisa, a 
Pani taką.. goląbeczkę. Pozwoli mi pani, że jej 
Jutro, zmym kuzynem złożę usznnowanie? 

Bolska, jakkolwiek zdecydowana na pod- 

anie się wypadkom, zlękła się na razie tej 
natarczywości. Przypuszczała nawet, że oprócz 
tego, z czem”się jej zwierzyła pani Karolina, 
zachodziły może w stosunkach tego pretendenta 
o rękę jej córki jeszcze inne ujemne okoliczno= 
ści. Dotąd przez tyle lat nikt się nie zatrzymał 
dłużej nsd kwiatkiem, jakim była jej córka... 
nikt! Dzis przerażał ją swoją natarczywoŚCIĄ 
magnat, pan.. Skinęła tylko głową, a hrabia 

riur: podchwycjł: 

— Jestem sterej daty człowiekiem z owych 
czasów, kiedyto więcej było szczerości a mniej 
fumów i komedyi. Zresztą zestarzałom się i z8- 
Nadto przyzwyczaiłem się do swobodnego po- 
Btępowania, b- nie było mnie komu musziw * 
wać, Ludw:k dobry: chłopiec, ale u wis... Gsłą- 

eczka, pani niezmiernie miłai bardzo mi przy: 
padia do serca. 

Otwartość hrabiego, chociaż: nieco obce- 
*Owata, dobrze usposobiła Bolską, lecz kuzyn 
lego»mni ej korzystne sprawił wreżenie. To JĄ 

srahżowało, bo inaczej... czuła, żeby ją hra 
gl łatwo i daleko swą tzczerością: zaprować 
azi. Ale taż przed oczami miała Ludwika, 
rozmawiającego z jej córką, która same była 


zażenowaną jego niez : 5 
min A zwykłym sposobem zacho 
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Zarazem zaś jasną jest rzeczą, że w tej 
sprawie ani poszczególni ludzie, ani cała svo- 
łeczeństwa nie mogą bez narażenia się na błę- 
dy zgubne powodować się własnem widzimi- 
się, ale trzymać się powinni jedynie tego 
trybu, sposobu i porządku, jakie ustanowił i 
nakazał sam Boski zakonodawca : a więc trzy- 
mać się powinni nauki i przewodnictwa Ko- 
ścioła, który On sam uczynił „filarem i 
utwierdzeniam prawdy'*) i który 
On szczegółsą swoją opierą przez wszystkie 
wieki w świeżoś i otrzymywał i według o- 
bietnicy swojej utrzymywać będzie: „Ja 
jestem zwami po wszystkie dni 
aż doskończsnia $ wiata“ **), 


Słaszzie więc narodowi waszemu ocalał 
po dziadach i pradziadach najdroższy tea 
wiery klejnot diatego, że przy Matce -Kościele 
zawsze ze szczsrą trwsł wiernością i zawsze 
niezmiennie — i okazywał się gotowym do 
uległości dla papisży rzymskich i do poasłuchu 
dia biskupów z ramienia papieży ustanowio- 
nych. Jak wiele stąd pożytku i chwały na 


-Adres Redakcyi i Administracyi: 
Ulica Sykstuska I. 45. 


was spłynęła, jak w ciężkich razach prądkiej |kiem czego w państwie wszelkie powodzenie i 

| l teraz | wszelka cześć chwisó się poczyna, 
stąd macie pomoc, to we wdzięcznej przeckowu: | popada w zamięszauie i powszechna trwoga 
jecie pamięci i x wdzięcznością sami wy- | przewidywania 


doznawsliścis pociechy, jak wielką i 


znajecie. 

Codziennie stwierdza doświadczenie, jak 
w narodach i państwach przeważny wywiera 
wpływ na najważniejsze sprawy już:o nale- 
żyta cześć i uwzględnianie Kościoła, jnż też 
krzywdy i zniewagi temu Kościołowi wyrzą- 
dzane. Ponieważ w naue i w prawie Chtry- 
stnsowem wszystko ze wszech miar służy do 
zbawienia i udoskonalenia człowieka tak w za- 
sadach wiary i rozumu, jak i w praktyce ży- 
cia codziennego, ponieważ nadto te nauki i 
prawa Kościół z Boskiego przez Chrystusa so- 
bie nadanego posłaanictwa może głosić i do 
ich pełnienia sumienia obowiązywać i dlatego 
tenże Kościół z daru Bożego cieszy się wial- 
kim wpływem * kierującym  spałeczeństwem 
ludzkiem i przez to rozwija w niem wszelkie 
co najsziachetniejsze cnoty i sprawia najdonio- 
, slejsze dobra. 

Dalekiem jest od Kościoła, na którego 
czele stoi rzymski papież, aby posiadając wła- 
: dzę o tak szerokim zakresie cokoiwiekbądź 
| cudzych praw sobie przywłaszczał, albo schle- 
"biał czyimkolwiek  przewrotnym zamiarom, 
lecz raczej nieraz z pewną pobłaźliwością od 
„swojego prawa ustępuje 1 w  roztropności 


t 
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5 Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 
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powinni statecznie oddawać cześć i wierność ii w wykształceniu doczesnem, owszem tem usil- 
panującym, jakby Bogu, ludzi przez ludzi rzą- | niej dbać o nia należy już dla tego, ża mło- 
dzącemu i że powinni ich słuchać: *) „nie- dzież, szczególnie przy dzisiejszym- trybie pro- 
tylko dla gniewn ale też i dla su- wadzenia nauk coraz gwałtowniej parta. jest do 
mienia“ 3) „Aby były czynione żądzy wiedzy, już też dlatego, że mimo cpła- 
prośby, modlitwy, przyczyniania, 'kane dotychczas wielkie straty, coraz to nowe 
dziękowania za króle. | niebezpieczeństwa grożą ich śtviętej wierze. 
«« Żerpowinni święcie przestrzegać karności | Co sią tyczy sposobu nauki religii, pra- 
państwowej, stronić: od knoweń i' związków , weści i nauti profesorów, doboru książek, Ko- 
nieuczciwych, «nie też nie” poczyńać w”Sposób , ściół uważa za potrzebne, czynić pewne” że 
butą ,tzącąny  (seditiose) -i wszełkiemi siłami | zastrzeżenia (cautiones), pewną też przepisywa 
przyczyniać się —do zacho wania. w”sprawiedli- | metodę i to czyni 
wości i pokoju. Gdzie te i tym nodobne pzze- „8. > . a ze 
pisy i zasady swangelii przez Kościół z takim | stąpić nie może ze względu ra najważniejszy 
polecane naciskiem są w należyitem poważaniu SWOJ obowiązek przestrzegaria, żeby gdzie nie 
i praktyce, tara też nie przestają przynosić 
wyśmienitych owoców, a to w obfitszej mierze 


m a n 


i obyczajów, ecby mogło szkodę przynieść na- 
w narodach, w pośród których Kościół cieszy rodowi chrześciiańskiemu. Naukę dalej religii 
się większą w spełnianiu swego posłannietwa udzielaną w szkołach, należy sią potwierdzać i 
swobodą. Sprzeciwiać się zaś tym prawom i wypełniać nauką, która w pewnych i nstano- 
uchylać się z pod przewodnictwa Kościołe, wionych czasach odbywać się ma na pleba: 
zuaczy tyle, co Sprzeciwiać się woli Bożej ij niech (curtis) i w kościołach, gdzie, jax na 
znamienitem gardzić dobrodziejstwem; skut- właściwej gobie roli, nasienie tejże wiary 1 ii- 
łości obficiej się krzewi i wzrasta. Ten wzgląd 
wszystko | 5em przez się wskazuje, że potrzeba szczegól- 
i| nej pilności i pracy w kształceniu kleryków, 


katastrof przejmuje umysły | b> ©! według boskiej nauki, takimi podrastać 


młodzieży i stanu dtohownego, o fMajodpowie- 
dniejsze sposoby spełniania obowiązku miłości 
i miłosierdzia chrześcijańskiego 0oraz silniejsze 
miejcie kiaranie. 


rządzących i rządzonych. . 


Otrzymaliście już, Wielebni Bracia, o tym 
przedmiotie szersze wywody przez Nas przy 
sposobności wydane, jednak to samo tu zdało 
się Nam w ogólnych zarysąch powtórzyć, aby 
dziełnaść wasza, opierając się ia nowym obja- 
wie Naszej powagi, tem usilniej i skafeczniej 
w tymża kierunku pracowała. To bez wątpie- 
nia byłoby co najlepszego i najszozęśliwszsgo 
dla owezarai Naszych, gdyby się miano na 
baczności przed p' dszeptem warchołów, (turbu- 
lentorum hominum), którzy nie przebierając w 
środkach, ważą się na wszystko dla wywróce- 
nia i- zniszczenia władzy; gdy w  pałności 
przestrzegać się będzie wszystkiego, co należy 
do obowiązków dobrych obywateli, gdy wresz- 
cie z świętej i Bogu należnej wierności wy- 
kwitnie też wierność dla rzeczy pospolitej u 
panujących. 

O życie rodzinne, tudzież o wychowanie 


Czystość i zaGnoeść ' pożycia 


jtak przykrych, kiedy nieprzyjaciele prawdy 


powinni i tax świętemu swemu odpowiadać po- 
wołaniu, aby uchodzić mogli i rzeczywiście 
byli solą ziemi i światłością świata. Te dwie 
zalety, które polegają głównie na zdrowej na- 
uoe i świątobliwości życia, powinny być 
wszczepiane przedewszystkiem w kler począt- 
kujący, nie mniej atoli powinno je przestrze- 
gać, pomnażeć je w sobie duchowieństwo doj- 
rzałe, na którem bezpośrednio cięży obowiązek 
„ku wykonaniu świętych, ku ro- 
bocie posługowania, ku budowa- 
niu ciała Chrystusowego'*.*) 


Względem seminaryów duchownych do- 
brze wiemy, Wielebni Bracia, ża bynejmniej 
obowiązkcm waszym nie uchybiacie, tak da- 
lege, że zamiast nowej zachęty, raczej 
wam i wszystkim, w tych semtnaryach około 
prowadzenia ‘młodzieży  seminarzyckiej pil- 

„nie pracującym, należy sę pochwała. Za- 
Í prawdę w teraźniejszych czasach, dla Kościoła 


potężnieją, kiedy zepsucie bynajróniej się nie 


ukrywa, ale wszędzie się szerzy, potrzeba wię- | 


cej niż wprzódy' od: stanu kapłańskiego 


spo- 
„dziewać się porady i ratunku, potrzeba więc 


rodzinnego, 


wpływajqcego" w A o oad też staranniej i pilniej stan ten przygotowy- 


= mapa 
Dlagość dnia g. 12 m. 26 
Przybyło dnia od wczoraj 4 m 


dobrych postanowieniach i od nich odstępować. 
Dla tego i na to też niech się zwrócą wasze sta- 
rania, aby kapłani mieli czem naukę swoją od- 
świeżać i pomnueżać, a więcej jeszcze, czem 
usilniej by mogli, odnawiając się od czasu do 
czasu w duchu, przykładać się do własnej 
doskonałości i służyć wiecznemu iunych zba- 
wieniu. 

| Takie należycie pd okiem Wauszem wy: 
rhowane i doświadzzone duchowieństwo, jeżeli 
Wielabni Bracia mieć będziscie, to z pawaością 


bezwątpienia na mocy iteż doświadczycie, że pšsterski urząd nietylko 
przysługującego mu prawa; in*czej też po- stanie wam się lżejszym, ale też obfitować bę- 


dzie w pożądane wśród wiernych owoc»: bo 
przedewszy:tkiem po przykładnem życiu 1 czyn- 


zakradło się cokolwisk obcego, szezerości „gó re miłości duchowieńsrwa scodziewać sią aa- 
leż 


y obfitego w duszach pożytku. 

Przykazenie tejże miłości, które jest 
wielkiem w Chrystusie, wszystkim któreg - 
kolwiek stanu ludziom jak najwięcej zalecamy 
i niech każdy to przykazanie wykonywać usi- 
laje tak, jak napominaśs. Jaun Apostoł uczyn- 
kiem i w prawdzie: bo bez tej miłości nie 
masz węzła, ani pomocy wystarczających na 
podtrzymanie trwałości rodzin i państw, bez 
niej tem mniej osiągnąć będzie można to, co 
jest większe, ażeby stać się chtześcijaninem 
godnym tego miana. My, rozważając i opłaku- 
jąc tak liczne i ciężkie szkody, które z pomi- 
jania i lekceważenia tegoż przykazania tak na 
spełeszeństwa jak i jednostki spływają, częvto- 
kroć w tejże rzeczy głos apostolski podnosi- 
liśmy: szozególnie uczyniliśmy to w encyklice 
„Novarum rerum“, w atórej wyłożyliśmy zasady 
Go odpowiedniejsze do rozstrzygnięcia według 
prawdy i słaszności ewangelicznej sprawy o po- 
łożenin klasy robatniezej. Tę encyklikę niniej- 
szem onownem przypomnieuiem zalecany. 
Dvświadczenie wskazuje, jak wiele za pobudką 
i przewodem świętej iniłości mogą się przy- 
czynić do ulżenia cisrpieniom biednych lab 
do należytego kształcenia prostaszków kato- 
lickie instytucye, stowarzyszenia rzemieślników, 
związki wzajemnej pomocy i t. p. Kto zaś ra- 
dą, powagą, pieniędzmi, pracą do tego się przy- 
czynia, co służy dla dobra nawet wieczi:ego 
wielu, ten prawdziwie znakomitą saskarbia s9- 
bie zasługę około religii i swoich wspóloby- 
i wateli. (D. n.) 


KORESPONDENCYE. 


| 
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i sposób na zdrowie społeczeństwa, wynika na 
i pierwszem miejscu z świętośgi małżeństwa, je- 
jdnego i nieroziącznego, według praw Bożych i 


|awojej równemi powoduje się względami tak 
dla wielkich jak i roałych, wszystkim stać 


i 
(się usiłując i kierownikiem i najtroskliwszą | 


i 


| 


wać do dobrego boju za: wiarę i do równego | 


we wszystkich enotach wzrostu. 
_Gokmy o sposobie prowadzenia studyów 


Wiedeń 26 maros. 


W śródmieściu wre ciohs, ale nieustanna 
i walka o mandat poselski. Więcej niż 25 lat 


i matką. Jak dla tego niesprawiedliwie sobie 
postępują ci, którzy w tej sprawie przestarzałe 
przeciwko K ściołowi zarzuty, tylekroó jaż 
zbijane i w niwecz obrócone, na nowo od- 
grzewsją i w nowe pozory prawdy przy- 
brane przeciw Kościołowi obracają: tak też 
nie mniej i ci a naganę zasługują, którzy z 
tego samego powodu nie ufają Kościołowi i 
podają go w podejrzenie w obeo kierowników 
państw i ma publicznych posiedzeniach pra- 
wodawców, którzy raczej winni Kościołowi 
są szczególną chwałę i wdzięczność. Niózego 
bowiem zgoła K-ściół nie uczy i nie nie na- 
kazuje, coby było niezgodnem z majestatem 
panujących, lub w jazsikolwiekbądź sposób 
sprzeciwiało się i istocie i rozwojowi społe- 
czeństwa; owszem, z wszelką skrzętnością ku 
ogólnemu pożytkowi chrześajjańską mądrość na 
nowo wciąż przypomina. 


Z pośród tych prawd na szczsgółną ze- 
sługują wzmiankę: że ktokolwiek sprawuje 
rządy, ten na sobie nosi obraz Boskiej wzglę- 
dem lndsi władzy i opatrzności; że jego rzą- 
dzenie powinno być sprawiedliwe i naślado- 
wać rządzenie Boża, ojcowską zaprawione do- 
brocią, i jedynie mieć na oku dobro pospolite; 
że kto rządzi, kiedyś będzie musiał zdać ra- 
chunek przed sądem Bożym i to tem cięższy, 
im wyższą sprawował godność; że podwładni 


*) I Timcth. III, 15, 
**) Math, XXVIII, 20. 


„ Młodszy Czajski posuwał do ostatnich gra- 
nie modaą dezynwolturą. Siedział na taburecie 
w sposób, któryby za czasów młodości pani 
Bolskiej wywołał skandal. 
rolę spojrzeniami prawie nieprzyzwoitemi. Tak 
przynejmniej zdawało się matce. 

Kuzyn pana zapewne mało bywał w pol- 
skie towarzystwie... przynajmniej w War- 
szawie ? 

— Tak — potwierdził pan Artur; — jego 
dotąd to, co towarzystwem nazywamy, nudziło. 
Widzi pani, jeszcze jest dos6 młody — ciągnął, 
zmiarkowawszy powód pytania ;— ale powinien 


się takim oryginałem, jak ja, lub takim tru- 
dnym do ożenku towarem, jakim... co prawda, 
Już jest teraz. 

~. W jednym z kątów salonu siedziała kano- 
niczka, panna Celina Jańska. Bawił ją jakiś 
mii dzien, bo kanoniozka była modną wtedy w 

BTszawie a nadto posiądała w wysokim sto- 
pniu dar rozmowy. 


Była roztargniona. Więcej słuchając niż 
mówiąc, wodziła po salonie lornetką i zatrzy- 
mywałż się niepostrzeżenie, ale najdłużej na 
Ludwiku Czajskim i jego towarzyszce. 

Podczas gdy bawiący ją mężczyzna coś 
bardzo interesującego jej opowiadał, ona także 
w mysi sama z sobą prowadziła monolog. 
„Po-co mnie tu zaproszono? — Rożejrzała 
się ]e8Z0ze Taz. po salonie i miała już: gotową 
odpowiedź. Była wieczoru tego parawanem, 
Zbyt często dawano jej tę rolę, by nie nabrała 
bajecznej wprawy w ' odgadywaniu tego, co za- 
krywać jej pPrzeznaczano. Dwie”rzeczy niespo- 
dzianie spotkały iją-w- ostatnich czasach i obie 
teraz kombinowała. Od. dawnej „znajomej, którą 
nigdy do wej nie pisywała, otrzymała list, za- 
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już się ożenić. Jeżeli tego nie uczyni, to stańie 


| RO AZ A | RADZA 


kościelnych zawartego. Potrzeba też: aby ogól- 
ne prawa i obowiązki małżonków trwały nie- 
naruszone i wykonywane były z największą o 
ile to być może zgodą i miłością; żeby rodzice 
przadewszystkiem dbali © zachowanie i pożytki, 
a najwięcej o wychowanie potomstwa i żeby 
mu byli w życia przykładem, nad który fie 
nie ma skateczniejszego i doskonalszego. Wsze- 
lsko niechaj nikt nie mniema, że potrafi tak 
jax powinien zadośćuczynić obowiązkowi nale- 
żytego i uczciwego wychowania dzieci bez 
szczególnej nad niemi 1 Więc nietylko 
należy unikać takich: szkół i uniwersytetów, 
gdzie umyślnie do nauk przymięszają błędne 
ua religię zapatrywania, albo kz” prawie po- 
wiedzieóby można już panuje bezbożność, ale i 
takich nawet, w których chrześcijańskie zasa- 
dy i obyczaje w nauce i praktyce tak są po- 
mijane, jakby należały do rzeszy zbytecznych, 
nie będących ne czasie. W miarę bowiem tego 
jak kształci sią umysły w naukach i sztukach, 
powinno się je też kształcić w znajomości i 
czci dla rzeczy bożych, ponieważ każdy z præ- 
wa już przyrodzonego nie mniej niż państwu, 
ale przeciwnie dažo więcej powinien jest Bogu 
i dla tego przyszedł na świat, żeby służąc oj- 
czyźnie doczesnej, więtej jeszcze wieczną mieć 
na oku i do niej zdążać. W tem zaś o wykształ- 
cenie duchowne staraniu bynajmniej ustawać 
nie należy w miarę postępu jak w latach tak 


1) Rom XIII, 6. 
2) Tim IL 1—2. 


raz po raz przepisali, mianowicie w przedmio- 
cie filozofii, teologii, studyum biblijnego, to d^- 
brze znacie: do tych przepisów nalegajcie, aby 
profesorowie najstaranniej się zastósowali i 
źeby nie zaniedbywali żadnej z innych nauk, 
które tamtym powaźniejszym służą ka czdobie, 
a funkcyom kapłańskim za polecenie. Rów- 
nież niech za waszem staraniem przełożeni, 
czuwający nad karnością i pobożnością (po- 
winni oni być ludźan charakterem i roztro- 
pnością się odznającymi) tak urządzą cały tryb 
życia wsyólmego w seminaryach i niech tak 
serca kleryków kształcą i wyrabiają, aby ja- 
śniał w nich codzienny postęp w cnotach odpo- 
wiednich: a tu też należy i to, aby przyuczali się 
i zawczasu zaprawiali do wszelkiej rozt ropno- 
ici w traktowaniu rzeczy odnoszących się do 
władzy świeckiej (hac illud etiam spectat, omnem 
ut addiscant matureque inducant prudentiam in iis 
attingendis, quae civilis sint potestatis) Tym 
niewątpliwie sposobem z onych świętych nie- 
jsko boisk i obozów wychodzić będą nowe 
wciąż zastępy i to doskonaie zaprewiore, co 


chu 1 słońcu i zmęczonych a wysłużonych cni- 
kiem zastąpią. 

Ale w semymże spełnianiu kspłuńskich 
obowiązków łono widzicie, na jazie niebez- 
pieczeństwe hsrńowna nawet cnota napotyka 
1 jak aż nadto ludzką jest rzeczą stygnąć w 


*) ad Eph. cap. IV v. B. 


na pomoc przychodzić będą pracującym w pro- | 


o 

ijedan z dwóch mandatów pierwszej dzielnicy 
| wiedeńskiej przyznawano -zawsze i bəz wy- 
jątku żydow: Przez długie late posłem był 
Kuranda, znany zə swych publicystycznych 
prac w dobie rewolucyjnej, a po jego usunięciu 
się od życia publicznego — dr. Jacqna: O 
mandat opróźniony po samobójstwie adwokata 
dra Jacquesa ubiegało się dotychczas aż 10 
kandydatów. Oprócz takich pretendentów, jak 
Neupauer, których zesyo traktować mie možna 
było, zgłosiło się z programami mniej lub wię- 
cej szumnemi na zgromadzeniach * przed wybor- 
czych t-zech kandydatów: dr. Friedjung, dr. 
Ofner i dr. Noske. Dr. Noske jest katolikiem, 
dwaj inni kandydaci żydami. Źydostwo dr. 
Friedjunga — co prawda — mocno wahało się 
nieraz w kwastyach politycznych. Jako reda- 
kt r Deutsche Rundschau nawiązał był stosunki 
ze stronniotwem Schdnerera, to jest stronni- 
ctwem narodowców altra niemiecyich, kokieto- 
wał wiąc z antysemitami; potem dopiero nata- 
i żony na pociski i przytyki swoich wspólple" 
| mieńców i zarazem ua pociski nowo zwerbo- 
wanych przyjaciół, urunął się od skrajuych, 
|stał się unńiarkowanym, wstąpii jako radny 
i miejski w szeregi stronnictwa libavułaego i tu 
począł bronić solidarności i łączenia -się tego 
str.anictwa z żydami. Szanse dr. Friedjuunga 
były nie bardzo wielkia w śródmieściu. Zro- 
sztą dano mu do zrozumiezia, ża w komitecie 
centralnym lewicy życzą sobie innej kandydu- 
tury. Dr. Friedjang ustąpił tedy — i ustąpił 
nie na rzecz Ofnera, ale na rzecz Noskego. 


| 


pytający o Ludwika Czajskiego, i oto spotyka 
go dziś właśnie na wieczorze, na który nie za- 
proszono nikogo z kobiet oprócz niej i nieinte- 


A obreucał Ma- | resującej pani Bolskiej z córką. 


Lornetkę opuściła, bo sprytom starej pan- 
ny cdgadła wszystko. 

Odetchnęła z zudowoltienia. Laubiłw być 
użyteczną i potrzebną. To jej dawsło w świe- 
Gie wziętość. Jutro będzie mogła donieść pani 
Walsryi, co potabia w Warszawie hrabia Czajski. 


Ale jeszcze pragnęła się upewnić i znowu 
bacznis patrzyła to na Ludwika, to na pana 
Artura. 

Wreszcie odłożyła lornetkę oztatecznie. Te- 
raz mogła już się zabawiać rozmową. , 

Taki hrabia Artur nie zajmuje się darmo 
starą panią Bolską, bo wolałby pasztev przy- 
uraewiaó w domu. A taki wiedeński" miłośnik 
półświatw napróżno nie uśmiecha się do takiej 
gąski, za jaką miałs mało jej zresztą znaną 
Mariolą. y : 

Pod konięg wieczoru dopiero hrabia Ar- 
tur przedstawił się pannie Bolskiej, której pra- 
wie nie opuszczał Ludwik. x i 

— Pani! — zagadnął ją, — osiągnęłaś dziś 
największy tryumf z pomiędzy wszystkich War- 
szawiansk, za to ręczę. = Gi 

Mariola spojrzała ze zdziwieniem swam 
ślicznew, pytającem, spokojńiem i poetycznem 
spojrzenióm, a* Czzjszi mówił-dalej: 

— Przykałaś do siebie na cały* wieczór naj- 
większego latawca, jakiego znała. | 

Panna Bolska zarumiemiłk się i spuściła 
Oczy. 

Hrabiego 'zachywoóiła ta skromność. 

— Głółąbeczka, — szepnął; jakby” r" ukłiwo- 


ścią, - ale: takegłośno, że twurz Marioli pokryłą 


się szkarłatem, 


VIII. 


Hrabie Artur sam gotował dziś obiad, bo 
powodzenie wróciło mu epokój i zachęcało do 
cddania się namiętności kucharskiej. 

Program dnia był wybornie ułożony. Lu- 
dwik przyjdzie na obiad, a potem obaj uładzą 
się do pani Bolskiej na herbatę, mającą być 
uwiecznioną vświadczynami o rękę Marioli, 
Ostatni" to może” raz przed“ ślubem: kuzyna! pan 
Artur włoży frak, a ta mića perspektywa cie- 
szyła go niezmiernie. Chciał też, by obiad był 
wyśmienity. Postanowił nadto lekko upoić Lu- 
dwiks, by po trzeżwemu nie zabrakło mu 
w ostatsiej chwili odwagi do zerwania z naro- 
wemi młodości. | i ! s 

Około czwarte) właśnie przyrządzał sos 
à la Soubise do kctletów baranich, których głó* 
wne tajemnice 0% tylko posiadał, giy ozwał 
się negle dzwonek w przedpokoju. 

Ktoby to mógł być? Nie Ludwik, bo ten 
miał stawić się dopiero przed szóstą, ani żaden 
ze znajomych, których w cgóle nie przyjmował. 

Czekał więc dosó obojętnie wiadomości 
o nieproszonym gościu, a tynuczasem mic! zał 
cebulki w gęstej białawej masie, dolewając do 
niej po kropeloe madery. i 

Sługa wszedł wkrótce, ale z miną strwo- 
żoną. Hrabia zaraz zmiarkował „nieszozęście", 
bsi nazywał kkkdegó ratręta, przeszkadza- 
jącego mu”w kucharstwie. “Aaf 

— Kogóż tam dyabli przynieśli? — zapytał 
niecierphiwie. : 
— Pani baronowa Jadolińska! Już jest w sa- 
lonie. e. c 
Hrabia wyptseil 


łyżkę i stanął oniemiały, 
wspórłszy ręce ua biodrach | 
— I powiedziałeś jej, ośle, że jestem w domu? 


— Powiedziałem. 
—- Oóżeś uczynił, baiwanie! 

Zmięczkny jeszcze mocniej Biużej wysuuął 
się z ku hni, a hrabia nie ruszsł się z miejsca, 
zgnębiony, jak po kat-strofie. 

Usiłował się połasać. Przyjazd pani Wa: 
leryi do Warszawy, której nigdy nie odwie- 
dzała. wizyta jej n niego, mówiły wyraźnie, iż 
dowiedziała się o tem, co jej grozi i przyszła 
szukać u niego Ludwika. ` 

Zamisat Śpieszyć do salonu hrabia zaczął 
chodzić po kuchni, zatopiony w rozmyślaniach. 
Doznawał rzadto w swem życiu wrażeń sil- 
niejszych, bó rzadko grał grubo, a tu zup. łnie 
mu rię zdawało, że siedzi przy zielonym stsli- 
ku, że postawił na kartę całą fortunę i że muji 
zaraz powiedzieć albo passe, alb» banco 


Kolory mu uderzyły do twerzy. Tak! stał 
przed rniemsłem niebezpieczeństwem i iausiał 
sę z niem zetknąć. Miał do przebycia trudną 
walkę, w której mógł -wprawdżie zwyciężyć, 
ale"mógł także być pobitym na głowę. Albo 
więc należało uzbroić się <ws wszystkie możli- 
we sposoby z taką, jak pani Walerya, kobietą, 
albo zrezygnować z plenów odrazu. , 

, Powoli przychodził do siebie z oszołomie: 
nia, w jakie go wprawiły te dwa wyrazy: „bą- 
rónowa JaRólińska* i zdawał sobie jaśniej spra- 
wę z fatalnego położenia, w obse którego fra- 
szką wydały ma się poprzednie jego zabiegi. 

'Zuał”panią Wałeryę doskonale" x róputa- 
cyi i wiedział, co go czeka. "To też wolał cal- 
kowicie ochłonąć przedtem, nim ją powita. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Żydzi w śródmieściu rozporządzają większością 
głosów i mogliby wybór Ofnera mimo presyi 
centralnego komitetu przeprowadzić. dłłosy 
jednak żydowskich wyborców są dotychczas 
rozstrzelone. Wpływy rządu i przyjaciół le- 
wicy zbyt są wielkie, aby wybór podobzie 
otwartego przeciwnika dzisiejszego programu 
liberałów przejść mógł bez ciężsich walk. 
Stronnicy Ofsera apelują wprawdzie do namię- 
tności rasowych i krytykują bezlitośnie libe- 
ralnych przywódców, zarzucając im niechęci 
wyznaniowe i plemienne, ukryty antysemityzm 
i plan nie dość dobrze zamaskowany odjęcia 
żydom raz na zawsze dzieloicy śródmiejskiej. 
Nie politycznego wroga prześladują wrzekomo 
liberałowie, ale tylko żyda. 

Rzecz się jednak ma inaczej. Dr. Ofner 
jest przeciwnikiem koalicyi, przeciwaikiam li- 
berałów, których program wydaje mu się —- 


zbyt mdłym i nie konsekwentnym i żąda res 


formy wyborczej opartej na ogólnych bezpo- 
średnich wyżorach. Zapowiada ou też, iż do 


klubu lewicy nie wstąpi i tylko w tukich | 


kwestyach będzie z lewicą głosował, w któ- 
rych broni ona postępu i swego „dawniejsze- 
go — na razie zawieszonego programu”. Otóż 
wywcdy te dra Ofnera są po prostu wypewie- 
dzeniem wojny systemowi dzisiejszemu. Byłby 
on tak samo jak Pernerstorfer i jak Krona- 
wetter „dzikim“ i bezwzglętnym przeci=ni- | 
kiem nie tylko lewicy, ale i ministerstwa 
przez nią popieranego Rząd nia moża z obo- ií 
jętnością na to patrzyć, żeby cała śródmieś ie 


wiedeńskie, które wybrało już dra Kronawette- | 


ra, a teraz gotuje się do wybzru dragiego o- | 
twartego przeciwnike rządu, stanęło w opczy- | 
oyi. To tylko jest powodem, że komitet cen- | 
tralny lewicy popieza kandydaturą Noskego, ' 
który, choć ubolewa nad niemożnością Niom- 
ców „Stworzenia rządu na własną rękę“, je- 
dnak uznaje zaraz”m potrzebą ropisrania le- 
wicy i zapowiada, ża do kluba jej wstąpi. 
Zrzeczenie się kandydatury pizez dra Fried- 
janga polepszyło znacznie szause wyboru Nos- 
kego, ala walka w śródmieściu będzie bardzo 
zacięta, tem bardziej, że hasła o antysem- 
tyzmie, o potrzebie obrony żydów przeciw 
Luegerowi i jego stronnictwa rigdzie się tak 
nie przyjeły, jak właśnie w tej dzielnicy. Do 
czegoż jednak doprowadziiby wybór dra Ofce- 
ra? Chyba te nieliczne dziś już węzły, jakie 
łączą coraz radykaluiejsza żywioły żydowskie 
z liberalną lewicą, zosiaiyby zarwana ze 
szkodą wprawdzie nie małą liberałów, ae z 
pewnością i nie na korzyść żydów. 

Wczoraj zebrany tu czwarty wiec so- 
cyalno-demokratyozny, miał pierwsze posiedza- 
nie. (Około 150 delegatów przyje:hauło do 
Wiednia, z Niemiec Babel, Singer i Garisch. 
Głównym przedmioiem obrad bądzie kwestya 
strejku generalnego i powszechnych wyborów. 
Z mów wczorajszych Żadna nie zasługuja ua 
bliższą uwagę, gdyż mówiono tylko o po- 
trzebie organizacyi i o dotychczasowym roz- 
woju stronnictwa, przyczem Adler n. p. skon- 
statować usiłował, że zoalicya rząłowa jest 
następstwem socyalnsj demokracyi (17). Dele- 
gat galicyjski Daszyński opowiadał nie:t vorzo- 
ne rzeczy o ucisku robotników w Galicy!, któ- 
rych na wzór czeszich popycha się do two- 
rzenia „Omlądiny* (!7?) i o niswoli chłopów, 
którzy gotują się w rozpaczy swej do ru- 
chów takich, jak sycylijski, w czem im 
socyaliści z pewaością nie badą przeszkadtali. 

Nie wiadomo, komu służyć mają takis 
bajki, których wartość każdy rozsydnieiszy wia- 
deński czy niemiecki demożrsta socyalistyczny 
sam osądzić może ! 


Rzym 24 marca. 

Wielka sobota! Po mszy áw., na której 
Kościół św. śpiewa pierw*ze „Alleluja!*, roz- 
poczynają się tu wzajemna Życzenia świąt i 
właściwe święta. Grobu Chrystusowego i re- 
zurekcyi, jak u nas w Polsce, nie ma; nie znają 
też święconego, jeno jakieś specyalne placki, 
słodyczami nadziewane. Z tem wszystkiem już 
od Wielkiej Środy wielki ruch świąteczny w mie- 
ście, złoty sezon dla hoteli łów. Setki, tysiące 
śpieszą na Watyk+n lub do Lateranu słuchać 
ciemnej jutrzni i śpiewu „Miserera*. Widowisko 
to raczej ciekawych jak pobożay h; tcć nasza 
wielkopiątkowe „Gorzkie żale“ lub „Wisi na 
krzyżu“ stokroć cudaiej:ze, bo gromadą i z peł- 
nej a pobożnej piersi rzewnie i wdzięcznie śpie- 
pane. Ale Romae si fueris, romano vivito more 
(w Rzymie będąc, żyj na rzymski tposób). więc 
zamiast na „Gorzkie żale“ poszedłem i ja ra 
„Miserere*. Znalazła się tamm moc wielka Niem- 
ców i to protestaatów przeważnie; iozmawizją 
różnemi prowincyotalizmani, oglądają świąty- 
nię pańską, rozczytują się w Bódekerze, o- 
czekując niecierpliwie chwili, kiedy chór za- 
intonuja „Miserere“. Angli*ów niewielu, on: za 
swą królową pielgczymują na wiosaę do Flo- 
rencyi i to już od la; kilku. Poloni! zjechało 
na święta nadspodziewanie wiele; mówiono mi, 
Że do 80 osób i to z różnych dzielnie Polski. 
W pierwsze święto zbierzemy się wszyscy na 


ją do skutku wielkiej pamięci Pius 


sumę do kościoła nowego w romańskim stylu 
księży Zmartwychwstańców przy ulicy św. Se- 
bastyana pod Monte Pincic. Po nabożeństwie 
zjamy współnie święcone jajko wielkanocne, 
podane nam przez tych zaanych księży i zło- 
żymy sobie życzenia wesołego All:luja. Na 
drngie święto ponowimy te życzenia Kminencyi 
księdzu kardynałowi Ledóchowsk emu. W pe- 
lacu Odescalchich święcone dla kółka przyjaciół 
i znajomych. 

OO. Zmartwychwstańcy mają tu dwa do- 
my; jeden główny z nowym pięknym w stylu 
romańskim kościołem, ozdobionym obrazami 
pędzia Siemiradzkiego i Krudowskiego; mieszka 
w nim O. jeneral Przewłocki i rada zakonu, 
otaz młoda generacys nowicyuszów i kleryków, 
osób przeszło czterdzieści. Dom obszerny, wy- 
godny, schludny, z pięknym ogródkiem i wielką 
dobrze uporządkowaną biblioteką przewaźżnia 
dzieł polskich. Drugi dom, to Coilegio polacco 
przy ulicy Maronitti 22. Wyczytałem w aktach 
pontyfikatu Grzegorza XIII, że Papież ten, tək 
jak dla trzynastu inaych narodów, założyć 
chciał kolegium polskie w Rzymie w r. 
1578, „ale sprawa ta* dodaje kronikarz „przez 
stały opór polskiego kleru nie przyszła do sku- 
thu.“ Dopiero w trzysta lat potem przywiódł 
Pod 
zarządem rektora Smolikowskiego rozwija 
się to pierwsze polskie kolegium bardzo po- 
myślnie. Okrło dwudziestu alumnów z różnych 
stron Polski odbiera tu wychowania kapłeń kie, 
na prelegcye uczęszcza do akademii gregoryań- 
skiej pod kierownictwem księży Jezuitów, która 
liczy 916 słuchaczy filozofii i teologii ze świa- 
ta całego. 

Krściółek nacyi polskiej św. Stanisława 
dei Polacchi przy ulicy Botteghe oscure. Re- 
zgduje przy nim eksjeznita, Rosyanin nawró- 
cony, ks. Artymow, któremu p. lzwolskij, sem 
prawosławay, ożeniony z protestautką, wyrobił 
u rosyjskiego rządu tę synekurę. Oprócz obra- 
zów świętych polskich Stanisława. i Kazimierza 
na cłtarzach, nic tu już polskiego nie ma; ko- 
seiółek utrzymany ssbludnie, a dom przyległy, 
dawne hospitium polskie, zamieszkuja w małej 
części, resztę zaś wydzierżawia, ks. kapelan. 

Przy forum romanum kościółsk „imienia 
Maryi“ w kształcie rotundy z smukłą kopu'ą, 
gustowną orzamentyką. Dźwignął go nasz król 
Jan II na pamiątkę zwycięstwa pod Wis- 
dniem 1683 roku. Podobnej struktury, tylko 
mniejszych rozmiarów, jast kiólew-ka kaplica 
płacowa w Podhorcach. 

Pamiątkowy obraz nieodżałowanego mi- 
strza Matejki „Sobieski pod Wiedniem“ ziobi 
pierwszą salę Stanców Rafaela na Watykanie. 
Cudzoziemcy nie rozumieją tego obrazu, ledwo 
nań rzacą okiem i przechodzą obojętn'e, nale- 
żałoby koniecznie umieśsić tabliczkę objaśnia- 
jącą w kilku językach. 

Innych zabytków i pamią'ek polskich w 
Rzymie nie spotkałem. Zresztą nikt się tu 
Polakami, ani sprawą polską nie zajmuje. Prasa 
liberalna wioska ogląda sią na potężoą Rosyę 
1lę a się jj, katolicka zaś prasa ogląda się 
na Watykan, a wiedzą” dobrze, że sią tam to- 
czą układy z p. Izwolskim o losy Kościoła ka- 
:o ickiego w Roryi, nie chce, a podobno i nie 
może ariykułami „niemiłymi* Rosyi utrudniać 
jaż i tax trudzej p zycyi Stolicy św. — więc 
usilczy. Jedan jedyny Osservatore cattolico wy- 
chodzący w Medyclanie pod redikcyą ciętego 
księlza Albertario, odważy! się na umieszcze- 
nie dwóch sporych artyvułów p. t. „Prz .śla- 
d wanie kościoła katolickiego w Rosyi.—Krótki 
wykład wszęadków 1772 — 1894“ (ur. 48 i 49) 
ale nie powtórzyły go iare pisma. Bogiem 
a prawdą, choćby 100 pism po 100 artykałów 
rocznie w ob onie katolików przeciw Rosyi 
ogł szały, mie zmieni to w niczim jej systemu 
exterm'nacyjn"'go przeciw ram tedwójuie, bo 
jako katolików i jazo Polaków. Nie zmi'nią 
go też w niczem układy Stolicy św. z R szą; 
cna zdolne są opóźnić, odwłec rieco dzieło 
żniszczenia, als nie usunąć. System to zako- 
rzeniory w samej naturze absolutnego caratu 
prawosławnego, którego tak zwane „prawa 
organiczne“ ią więcz przeciwne „organicznym 
prawom” katolic; zmu. Rozzmie to dobrze Sto- 
lica św. nie zrywa jednak nici układów dyplo- 
matycznych, bo to zerwanie przyśpieszyć tylko 
i zaostrzyć zdolne wykonanie niszczącego sy: 
stemu. 

W tym tzż duchu zredsgowena jest rzęśó 
encykliki papieskiej z dna 19 marca 1894 r. 
„do bisku, ów polskich* mieszkających w Ro- 
syi. Pochwaliw zy ich stałuść w obrorie wiary 
św. zachęca do wytrwałości „uł istum constantiae 
animum in sancta fide colenda retineatis acriter et 
foveatis (Abyście owego ducka stałości w wie- 
rze utrzymali dzielnie i uprawiali go w sobie). 
Uvrewnia ich, że zna doskonale, w jak trudnem 
zos'ają położemi : „rerum vestrurum quae sit con - 
ditio, equidem habemus compertum“, (Dobrze nam 
jest więdcmem jak stoją sprawy wasze). Zakli- 
na, aby nie dawali wiaty pogłoskom, jakoby 
Stolica św. zapomniała lub rozmyślnie zanie- 
dbała obrony katolicyzmu w Rosygi, owszem, 


PRZEGLĄD z dnia 29 Marca 1594. 


jak inni papieża (Grzegorz XVI, Pius IX) pie- 
cug ma o sprawach polskich i gotów nadal po 
święcić im wszelkie starania i trudy „falaciis 
omnino rojechis, quae contra benevolentiam et solli- 
citudinem im vos nostram nequiter serantur, hoc 


aby byli przekonani, że z równą troskliwością 


| 


skarbowej p. Edward Buguo mianowany zostal kon- | wziąć sobie Deborą za prawowitą małżonką, wvdrze: 


cepistą skarbowym X rangi, 

Konkursa. Wydział powiatowy w Samborze 
tczpisał konkurs na 8 posad akuszerek okręgowych, 
wydział powiatowy w Rohatynie na posadą p'sa: za 
gminnego, nad „rokuratorys państwa na jogadę kon- 


sit vobis peniius persuasum, nihil nos minus quam trol ra w zakłatzie kury dla mężczyzn we Lwowie, 
Pontifices decessores, sicut pro coeteris populari | dyrekcyu povzt nù dwie posady ekspedytorów, sąd 
bus vestris, ita pro vobis suscepisse et tmtendisse powistowy w Pilznie na posadę kancelisty, sąd 


curas; qui etiam omnia parati sumus et laboriose ;w Biecza na poszdę dyetaryusza , 
(Odrzuciwszy | w Limanowy na 12 pod nau*zycielskich , 


conniti et persegui confidenter“. 
w ogól: wszystkie fałszywe pogłoski rozsiowa- 
ne przeciwko naszej łaskawości 1 pieczy dla 
was, bądźcie głęboko przekcnani, że nie mniej 
jak poprzednicy nasi zajmujemy się wami i 
troszczymy sią o waz i o wasz naród i Ża gv- 
towi jesteśmy wszelkich starań i prasy do tego 
dołożyć i przeprowadzać). Na dowód przytacza 
treść konkordatu z Rosyą 1882 r. mianowicie: 
przywró enie seminaryów i akademii duchownej 
i zniesienie praw wyjątkowych przeciw ducho- 
weństwu. Że rząd rosyjski tego ostatniego 
zwłaszcza punktu niedowrzymał, że zagwśra 
towang umową 1882' r. swobodę Liskupów w 
zarządzie seminaryów kręruje, tego encyklika 
wyraźnie nie mówi, ale daje jano do zro- 
zumienia „upeminaliśmy się przy keżdej spo- 
sobeości o dotrzymanie tych paktów, pisaliśmy 
osobisaie do cura w tej mierze; „nunquam nos 
vel capta vel quaesita occasione pacta conventa ex. 
postulare desiimus; quin imo easdem excpostulatio- 
nes ad ipsum deferri placuit potentissimum 
imperatorem; „negue intermittemus rogationes ad 
ipsum per tempus adhibere“. (Nigdy nie prze- 
staliśmy dopominat się przy każdej sposobneści 
dotrzymania zawartych w umowie warunków ; 
uzaalisray nawet za siosowae SAMEMU najpo- 
tężniejszemu cesarz wi te nasze żądania przed- 
klądać, czego nie przestajemy od Gzasu do 
czasą czynić), Cóż więcej teu Lern XIT może 
na razie tczynić? — On wie doskonale, że 
izęd rosyjski cgramozył wolność opswiadania 
slowa bożego, wykładania katechizran w ezko- 
łach, świetności w publicznych nab żeństwach 


|i utrzymaniu świątyń pański h. Oa to wie, 


ne powiaca tego wyraźnie ale wz wa 
biskupów, aby tej pełności apostołowania i tej 
świetaości nabożeństw i domów bożych pilnia 
przestrzegali i bronili i w razie trudności z 
rząd”m rosyjskim, aby do konkordatu 1882 r. 
rez'roynia sle r ;zważnia apelowaii: „praecavendo 
discrimina, si quae forte hisce tn rebus instare vi- 
deantur .. ne dubitetis ratas ipsas cum hac appo- 
stolica sede conventiones graviter quidem pruden- 
terque appellare“, (W celu uprzedzenia sporów, 
któreby w tych sprawach powstać mogły, nie 
wahsjcie się na te układy zawarte ze Stolicą 
Apostol ką ostrożnie i r'zważ sie powoływać). 
Rząd rosyjski zasłaniał przad Papieżem 
swą stogość dla Polaków ich nieposłnszeństwem 
dla spraw państwowych. Czynił on to podstę- 
poie; Leon XIII wie o təm dobrze, żeby je- 
dnak odjąć pozór nawet rządowi rosyjskiemu 
do sregości, wzywa i zaklina biskupów, aby 
na kier i lud swój wpływali w duchu uległości 
dla państwowej władzy : ut sublimiorum potesta- 
tum observantia et publicae observatio disciplinae 
in clero pariterque in caeteris firme consistat; 
atque ita omni prorsus ofensionis vel reprehensio- 
nis causa submota, omnique specie insimulationis 
in reverentiam conversa, catholico nomini sua laus 
maneat et accrescat. (By dla wysokich władz 
posłuszeństwo i torządku publicznego zacho- 
wanie była mocno utwierdzonam w dusho- 
wieństwie i w resze e narodu, aby w ten spo- 
rób usnaięty został w:zelki powód do obrazy, 
lub nagany, i aby wstutek tegojwaszelki r»izaj 
podejrzywania zmieniosy został w uenauie, 
a imieniu katolick em, chwała mu należna 
pozosta'a i rosia. Pvtrzebne było to upomnie- 
nie dla rządu rosyjskiego, że katolicyzm nie 
jest rewolu yą" aby mu odjąć pozór nawet 
pomawian a stolicy św. 0 sekret 1: popieranie se- 
paratystyczno narodowych dążnośsi Polaków, jak 
to uczynił rząd Aleksandra II wobec P,usa IX 
1866 r.. i jej akoya, aby miała cechę wyłącznie 
kościelną. 3 z 
Więcej na razie Laon XIII uczynić nie 
mógł. Encyklika z 19 marca b. r. nie zmieni 
w niczem systemu eksterminacyjnego, ketoli- 
cyzmu w Rosyi, ale jest publicznem oświad- 
czeniem, że Szolica ŚW. reklamuje i reklamn- 
wać będzie prawa katolikom należne i umową 
zagwarantowane, i do tych faktów odwoływać 
się każe biskupom. ile razy rząd rosyjski na 
nich nuspiera i do kroków przeciwnych ich su- 
mieniu 1 duchowi Kościoła katolickiego po- 
pycia. Zawsze to jest jakiś hawulec na go- 
rączkową zawzigtość Ycsyjskiego rządu w tę- 
pieniu katolicyzmu i polonizmu w Rosyi. 
p 
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Mianowania Minister oświaty zamisnował ks. 
Polisukta Kmita gr. katol, katechetą w gimnazyum 


drohobyckier. — Konreptowy praktykant dyrekoyi 


| rozbicia 


Rsda szkolna 
Rada 
szkolna w Brodach na 39 posad nauczycielskich i 
dyrekcya poliryi w Krakowia na posałę strażnika 
II klasy, 

W Czytelni katolickiej odbędzia się we czwar- 
tek dnia 29 marca pogadanka ks. prof Bilczewskie- 
go: „O rzymskich katękombach*, 

Dr. Gałęzowski, któego sza:h perski wezwał 
do Tehe:anu, wyjechał tam na t' zy miesiące z całą 
swoją rodziną. Szach był już dwa razy pacyentem 
dra Gałęzowskiego, tym razem wzywa go do na- 
stępry tecnu, chorego na egipskie zapalenis oczu 
Przed dwoma laty zaproszony był dz. Gałęzowski 
do Perayi, zle projekt podróży rozbł sią o to, że 
rzą] rosyjski nie chciał pozwolić na przejszd przez 
swoje terytosyum Obecnie szach postarał są o ta- 
kie pozwolenie. Honorarynm, które oprócz kosztów 
podróży 1 utrzymaria dla esłaj rodziny, otrzyma dr. 
Gzłęzosski za 5 miesięczną kuracyę królewicza, wy- 
nosi 84 000 złr. 

Znowu kasa rządosa w Kutach. W nocy 
z 25 ua 26 marca rb. usiłowali niewiadomi sprawcy 
wi»mać się do urzędu podatkowego w Kutach, Przez 
piwnicę dostali się do przed ieni, u ztąd wybiwszy 
xaar do biura kasowego. Usiłowania ich jełnak około 
kasy wertheimowskiej,  najprawdopode- 
bwiej dla braku czasu, pozostały bez skutku. 
Jest to w owej stronie Pokncia w niespełna 7-min 
latach już trzeci wypadek napaści zbrodniczej ze 
skutkiem i bez skatku, na iastytucyę kasy rządo- 
wej, ij. publiczeą instytucyę Więc zbrodnia się po- 
wtarza — 2 zdaje się tylko dla tego je yaego po- 
wo u, iż poprzednie kradzieże, szczeyólaie ta depo- 
zytów sądowy hb, uchyliły sią dla jaki hś wzglę- 
dów i niby śledztwa utylitarnego, z pod ramienia 
sprawiedli «08 ii. K 

Z Kamionki Strumiłowej nam piszą: Dnia 8 
marea 1b zawiązało się u nas Kół:o rolnicze, a do 
zarządu jego w:szli jednogłośnie wybrani: kanonik 
Błcżej Żiemiańs i, ;roboszez rz. kat. jak» prezes, 
zastę ca jego p. Józef Kopczyński, sekretarzem p. 
Fiotr Zbyszewski, kasyerem p. Francisze : Janik; 
członkawi wydziałn: Jan Zbronie i Jan Szhmidt 
rułui y z Obydowa. Do Kółka należy trzech rz. kat. 
księży, jeden inżynier krajowy i dyreltor Towarzy- 
stwa zeliczkowego, jaden urzędniz sądówy i 55 rol- 
ni ó~ Największą z.alagę około zawiązania się u 
nas p wyższego Kółka rolniczego położyli ka. kano- 
nik Błażej Ziemiański i pp. Stan., Jodłowski, Jan 
Szawłuwski i Piotr Zbyszewski. Niech Bóg blogo- 
sławi szlachetnym ich zamiarem. 

Kto winen? W Paryżu toczył się niedawno 
nadzwyczaj ciekawy proces Niejaki pan Merlin, 
urzędnik bankowy otrzymał od szefa 20,000 tran- 
ków z stosownem poleceniem, ale po kilku dniach 
zjawił sią u swego przełożoneg» z rozpaczą i oś viad- 
czył, że pieniądze gdzieś przepadły, co się z niemi 
stało, oa nie wie, moża mu je skradziono, a moża 
je zgabił. Wobec tego wdrożono śledztwo przeciw 
Mariiuowi i uwięziono go Tymczasem wnet potem 
zjawiła się u sędziego śledczego Żona Merlina, mło- 
da, ładna zobieta i z płaczem oświadczyła, że mąż 
jej jest niewinny, bo to ona mu skradła pieniądze, 
a ponieważ jost zapaloną lubowniczką wyścigów 
przegrała je w totalizatora. Uwięziono więc i pa- 
nią Merlin. Skoro jednakże dowiedział się o tem 
jej mąż zm'enił zeznanie i powiedział, ża oa tę su- 
mę zd:fraudował, Powstało formalne ws ółubi: ga- 
nie się małżon ów w szlachetności, a kiedy ich 
sk nfrontowane, Kkoniacznie starało jelso d ugie 
skłauić do potwierdzonia swego zeznania, Aż do 
końca rozprawy nic się me zmienił» a sędziowie 
przysięgli i trybnnsł uzoali, że to komelya ułożona 
między małżonkami, skazali wię: Merlina na dwa 
lata więzienia, a Żouę uwolnili. Tymczasem niespo- 
dzianie pani Me:lin wni sla szrz ciwiecie przeciw 
swemu uwolnieniu, przytaczając nowa dowody nie- 
winności męża swego, Pablicza ść i dzienniki za- 
jęły się żywo tym procesem, a koniec był taki, że 
oboje uwolnione, bo me m żaa było dojść, które 
z małżonków mówi prawdę, które z nich jest nie- 
winne, czy moża oboje nie zawiniii W kołach pra- 
wniczych bardzo się interesują tą sprawą 

Po amerykańsku. Pozuałem — opowiadał pe- 
wien Amerykanin z okolicy miastu Albany — ładną 
ranieakę nazwiskiem Debora H. i postanowiłem sta- 
rać się o jej rękę, U zyniłem to i zostałem przyjęty. 
Idąc do ślubu, wdepnąłem przypadkiem w błota i 
zbryzgałem suknię mojej narzecz nej. Debora zgnie- 
wala się o to i zapytana potem przez pastora, czy 
ran wolę wziąć mnie z» prawowitego małżonka, od- 
rzekła: „Nie, nie <h go.“ - „Ależ dlaczego?* 
zapytałam, — „Ach“ odrzekła, „bom się raz na cią 
pogniewała.* — Myślałem, że już wszystko prze- 
padło; ule podarowałem Daborze sznur pereł, pe- 
csłowałam ją serdecznie i |erswazyumi udało mi się 
przejednać ją. Poszliśmy znowu do pastora. Pizad- 
sięwziąłem sobie tym razem zaża'tować nejprzód 
tro hę z Debory. Gdy pastor mnie zapytał, czy chcę 
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kłem: „Nie, nie chcę” — „Ależ na miłość Boską, 
dlaczego nie?“ zapytała Debora, — „Ach* rzskłem 
„bom sią raz pogniewał na ciebie“ — Debora je 
dnak wzięła sobie Żart ten do Berta i zerwela sto- 
sunki, Obdarzyłem ją ato'i fatałaszkami, klejnosikami 
i innymi drobiazgami, | tak pozyskałem ją sobie 
znowu. Poszliśmy po raz trzeci do pastora. Teraz 
mieliśmy nadzieję połączenia się tak mocno, iż Żadna 
siła ludzka nie zdoła naa rezezwać. Przybyliśmy do 
pastora, żeby nam dał ślub, ale ten rzekł: „Nie, 
tego nie urzynię,* —„Na miłość Boską, dlaczego 
nie?" zawołaliśmy oboje. — „Ach“ odrzekł pastor, 
„bom się raz pogniewał na was.* — Debora zaczęła 
mocno narzskać i szlochać, pastor zaczął głośno wy: 
myślać, s ja zacząłem się głośio śmiać, i poznaw- 
szy później inną, bardzo miłą i bogatą pannę, dzię. 
kowałem często pastorowi za jego upór, a moja żone 
dziękowała mu również. Czy Debora czyniła to sa- 
mo, nia wiem, bo odtąd nic o niej nie slyszalem. 
Słynna beczka heidelberska, dotąd najwięk. 
Sza Z istniejących, została świeżo zupełnie zaksso- 
waną przez istotne monstrum, które niedawno sta. 
nęło w halli winnej w Paryżu, będącej największym 
na świecie targiem winnym. Olbrzymia ta be'zke 
obcjmuje 850 hektolitrów i ma 7 metrów wysoko. 
$:i, w obec niej zatem heidelberska jej towarzyszka 
może Bię zwać zalelwia „becz.łką.* Klepki tej be- 
czki, jednolite w całej swej długości, przytrzymy« | 
wane SĄ sześnąstoma Żelaznomi obręczami, Orygi- 
nalncść  paryssiego olbrzyma zasadza się jednak 
pozedewszystkiem na jego wewnętrznem urządzeniu 
Beczka ta mianowi:ie podzielona została przegród: 
kami na pięć nie ówaych cząści, tak, iż pomieścić 
może naraz pięć różoych gatunków win, nie powo- 
dująs najmniejszego ich zmięszonia. Napełnienie je 
odbywa się osobną maszyną za pomocą ściśniętego 
powietrza, tak iż beczka, niby smoa jaki, łyka od | 
raza olbrzymie hausty .do wchłonięcia przeznaczo- 
nego napoju. Osobne schodki prowadzą do drzwiczek i 
w jednej zə ścisn bocznych, dając dostęp robotni- 
kom dla czysz zenia wnętrza w rszie potrzeby. | 

, Sama beczka waży 11.040 kilogramów, napeł- l 
niona winem 96000 kilogramó v. l 

Niepunktualność Yanklesów. Z Paryża nam 
donoszą: Dzieła sztuki, wysłane na wystawę. do 
Chicago, dotychczas nie wróciły do Francyi; z tej | 
przyczyny pomiędzy artystami dłuta i pędzla. panuje 
ogromne niezadowolnienie. Jedni bowiem mieli za- 
miar dzieła awe posłać do Wiednia lub do Antwer 
pii, inni znowu sałonili nabywców prywetaych do 
użyczenia obrazów na wystawę w Chicego i obecnie 
znajdują się w niemiłem położenia względem nich; 
nikt bowiem nie jest p informowany o losie tylu 
skrzyń z dziełami sztuki: jedni przypuszczają, że 
leżą one w jakimś porcie zabezpieczone od wpływów 
atmosferyczny b, inai znowu, że wysłano je bez 
wiedzy artystów i wł.ścicieli na wystawę w Sar 
Francisco, Do liczby najbar lziej pokrzywdzonych 
należy jsdna z najwybitniejszych malarak, pani Ma- 
gdalena Lemaire, która nietylko obrazu swego nie 
mogła wysłać na wystawę w Monte Carlo, jakoteż 
na wystawę wiedeńską, do czego się zobowiązała, 
ale nadto wszystkie pisma ilnst'owane amerykańskie 
reprodukowały jej „Char des f6a8*, nie zapytawszy 
się o pczwolenie i nia zapłaciwszy honoraryum. 

_ Japońska ogrzewaczka. Na kongresie lekar. 
Szim w Wi»sbadenie, dr. Boelz, niemiecki lekarz 
osiadły w T.kio, miał odczyt o tem, jakto Ja oh: 
czycy używają gorącej wody i gorącej kąpieli z ta. 
kim samym skatiem i na te same cierpienia, na 
które ksiądz Kneipp zimną wodę przepisujs, Przy 
tej spogobności przadstawił dr. Boelz małą japońską 
ogrzewaczeę, Jest to mała, płaska, blaszana Aasze. 
czka, powiesz na materyą bawełnianą, do które: 
wkłada się kawałek rozżarzonego 8 i6ryalnego wę. 
gla, który godzinami tlaje Skoro flasze zkę prey- 
więź sią do ciala, obróżiwszy ją denkiem do góry, 
otrzymuje się równom'erae, długie ogrzanie, Prele. 
geat zalecał cgrzewaczkę japońs.ą jako wyborny 
sposób zastąpienia okłacóy gorących lub zimnych 
rozgrzewających się na ciele, przeciw reumatyzmowi, 
kolkom, migrenie itp, Powyałowi przedsiębiorcy po 
starali się po odczycie dra Boelza o wprowadzenie 
w handel ogrzewaczek japońskich, a pzofespr Bahli 
w Bernie szwajearskiem, w tamtejszem piśmie me. 
dycznem, bardzo wy hwala ten nowy aparat. W zi. 
mie może gsł.żyć on wybornie čo ogrzewania rąk 
w kobie”ych zaręrewkach lub męż zyznom w kie- 
szeniach płaszcza, 

Zmarli. Józef Simon, były poseł sejmow z 
dny wasta Brodów, anai T5 Fali EA m 
Wigo Zacharjewicz, doktorand medycyny, ayn zna- 
komitego a chitekta profesora Juliana Zacharjewicza 
umarł wa Lwowie, w 25 roku życia. — Marceli 
Rudnicki, mzęłuik Kasy cszeządnośii w Brodach 
umarł w 69 r. życia | 

Stan powietrza. Term. — 20 o godz, 8 rano 
w poł. -|- 49 R. Bar, 767. Pochmarno. : j 

W wagonie posiągu między Paryżem a Nizzą 
dwóch sąsiadów zawiązuja następującą rozmo*ę : 

— Pan jsdzie do Nizzy ? 

— Tak. 

A ztamtą | zapewre d» Monte Carlo? 
Tak, jeżdżę tam co roka. 
Zapewno grywasz pan? 

— Tak, codzień, » nawet dwa razy dziennie, ra- 
no i wieczorem, w ozaaczonych godzinsch 

— I przynosi to panu dochód ? 


64) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


— Przebóg — zawołał Diomedon — jakiś bóg 
ciebie tu przyprowadził, Elpinoe! ze słowami 
zemsty, z wezwaniem do boju łzawego. Bo oto 
teraz dowiedzieliśmy się o strasznej krzywdzie, 
jaką wiarołomni Egipcyanie wyrządzili bohaterom 
1 drżeliśmy z gniewu. Tylko Danaus, pełen wy- 
biegów wstrzymywał jeszcze mężów od buntu 
i Kekrops jemu wtórował. Ale Atene modrooka 
stanęła pośród nas, podobna z głosu 1 postaci 
do córy Eurymachosa i jej słowa rozwiążą dłonie 
i stopy mężów i rzucą ich do krwawej zamieszki. 

Danaus, który milczał dotąd ponuro, ode- 
zwał się teraz i przemówił w te słowa: 

— Nie, Diomedoncie, nie bogi przysłali tu 
dziewczynę. Hebrajczycy, którzy nienawidzą ro- 
dzaju ludzkiego, przyprowadzili ją, Hebrajczycy 
ją namówili do tego, aby tę żagiew rzuciła po- 
między nas. 

A zwróciwszy się do Enocha, dodał: 

— Nieprawdaż, Enochu, ty jesteś sługą Achaba, 
kupczącego końmi i niewolnikami? 

— Tak jest, panie mój — odrzekł młody 
izraelita, który patrzał bystrem 1 rozumnem 
okiem na to, co się działo pośród zaciężnych 


| 
| 


wojsk królewskich. 

— Widzicie, mężowie Achajscy! — zawołał na 
to Danaus wielkim głosem: — A ten sam Achab 
powiódł Haka i Lucynusa na miejsce, na którem 
widzieli ludzi Afrona, wlokących posąg Ramzesa. 
Zaiste, chytrzy Hebrajczycy są jako rybak, który 
prąd rzeki bystrej założył wielką siecią, a my 
jesteśmy jako ryby, które w sieć tę wpadają, aby 
służyć ku uciesze rybaka zabójcy. 

Słowa Danausa zrobiły wielkie wrażenie. 
Grecy spojrzeli po sobie, a Diomedont zagadnął 
hetmana : i 

— Powiadasz, że Hebrajczycy są zdrajcami, 
a ja wiem, źe to psy kłamliwe, które lubią budzić 
ludzi śpiących wśród dobroczynnej nocy, szcze- 
kając, choć żaden się złodziej nie zakrada na 
podwórze. Ale ja się ciebie pytam teraz, czy masz 
Hebrajczykom wierzyć, czy komu innemu? czy 
nie Hakowi i Lucynusowi i mnie, dzielnym bo- 
haterom? Czy nie Hak i Lucynus ci opowiedzieli 
o zdradzie, której się Egipcyaniec dopuścili na 
Afronie i jego towarzyszach? Czy nie ja mówię 
tobie, że to Atene modrooka przemawia przez 
usta Elpinoi? I jakżeż ty śmiesz nam kłam zada- 
wać? I komuż ty będziesz wierzył jak nie nam? 

Danaus nie mógł znaleźć odpowiedzi. Za- 
chował jednak dalej powagę człowieka doświad- 
czonego i przywykłego rozkazywać. Rzekł tedy: 

— Bogowie przy Hebrajczykach nie zwykli 
dawać wyroczni, bo wiedzą, że Hebrajczycy czczą 
tylko samego Zeusa najwyższego, bluźniąc innym 
jasnym Olimpijczykom, a Zeusowi bluźnią nawet 


tem, że powiadają, iż inne narody jego nie znają, 
że innych narodów nie dopuszcza do siebie, że 
z niemi nie rozmawia, że gardzi ich ofiarami, 
jako rzeczą nieczystą. A zatem jeźli Pałlas Atena, 
córka Zeusowa, przemawia przez usta tej dziew- 
czyny, jako ty temu dajesz świadectwo, Diome- 
doncie, skory do nawoływania, niechaj Enoch 
stąd odejdzie i niech nas samych zostawi z nie- 
wolnicą Amenemhy! 

Enoch chwilę jeszcze stał przy drzwiach, ale 
Elpinoe zwróciwszy się ku niemu, rzekła: 

— Idź i wracaj do Achaba; ja sama bez ciebie 
poradzę sobie. 

Wyszedł tedy Izraelita, a Diomedon zawołał 
na dziewczynę: 

— Prorokuj dalej! 

Oczy Elpinoi zajaśniały dziwnym ogniem; 
jakieś tajemnicze dreszcze przeszły po jej ciele; 
pierś jej się wzdymała i spadała nazad, jakby 
tala morska poruszona przez wicher wschodni. 
Szła wzburzona ku stołowi wielkiemu i stanąwszy 
wpierw na ławie, wyszła na stół. Teraz zamknęła 
oczy i poruszała rozciągniętemi ramionami jakby 
czegoś szukała. Tajemniczy strach przeszedł po 
wszystkich obeenych. Milczeli z tchem zapartym, 
oczekując słów wyrocznych, .ale Elpinoe bladła 
tylko coraz bardziej, mie mówić nie mogła a 
poruszała konwulsyjnie ustami i krtanią. 

Ludy, które wierzą w natchnienie pochodzące 
od duchów nieśmiertelnych, przywykły do podo- 
bnych scen. Nastrój obecnych i oczekiwanie cudu 
wzbudzone przez poprzednie słowa Diomedonta 


udzieliły się dziewicy, która była, jak wiemy, 
pieśniarką. Tłum myśli i uczuć huczał w jej 
duszy, a myśli te i uczucia nachodziły ją tak 
nawalnie, że wydawały się głosem boga chcącego 
mówić przez nią. Samowiedza jej nikła powoli. 
Wiedziała z razu o tem, że ma prorokować, 
a potem i wiedza uszła. Nie wiedziała, "nie sły- 
szała mic, zapomniała na chwilę, że istnieje. Ale 
słowa nie mogły przybrać kształtu; bełkotała 
tylko rzeczy niezrozumiałe, wydawała głosy coraz 
bardziej nieludzkie, podobne czasem do dziwnego 
śpiewu, wyrywającego się bezkształtnie z krtani, 
a czasem zamienione W ryk zwierza. Ruchy jej 
stawały się przytem coraz bardziej niespokojnemi. 
Wyginała się w tył, W kabłąk, padała na kolana, 
tarzała się po stole, a potem zrywała się znowu 
z dzikim okrzykiem. _ 

— Prorokować nie może — rzekł wreszcie 
Danaus. Trzeba jej dopomódz, aby wydała wy- 
rocznię bogini. Niechaj kto tu przyniesie lutnię 
i flet. Brzęk strun i odgłos fletu włożą słowa 
do jej ust | 

Po chwili stało się zadość rozkazom wodza. 
Przyniesiono ftet i lirę i dwu wojowników zagrało 
jakąś uroczystą melodię. Konwulsyjne ruchy i 
krzyki prorokini ustały wnet. Najpierw odprawiła 
milcząc na stole jakiś taniec uroczysty, a potem 
zaczęła Śpiewać. Pieśń jej układała się w wyraźne 
słowa. Wszyscy słuchając umilkli. 


(Ciąg łalszy nastapi) 


> paee yo 
Zdarza sią jslna*, 
Nigdy 
Nis może być, Jakim POS 4 

Bardzo prostym, grywem na skrzypiarh w or- 
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ła pan że wa’? 


kiestrze, 

Aforyzmy. 

Giyby spełniły się wszystkie ta p aguienis, 
jakie żywią ludzie, świat przekształciłby się w duj- 
stragzniejsza piekło, połowa ludzi piekłaby się ra 
rożnach, a drugą zabijałzby apopleksya. 


Literatura i Sztuka. 


Die sociale Frage dəs Adela und ihre Lösung 
Von Balvatores. Wien 1894. 

Nows-to i dziwna na pozór myśl zajmowania 
się kwestyą socyalną tej rzęści społeczeństwa, która 
dotąd za uprzywilejowaną uchodziła. A jedask, gdy 
rzucimy ckiem na wywody autorz, musimy przyzażć, 
Że są ełucszne. Obraz obsenego położenia szlachty, 
który on nam kreśli, jes: ponury. Zmaiejszający się 
w,ływ na sprawy publiczne, zmikanie msjątków, a 
przedewszystaiem brak selidarności, który sprawia, 
Że giną rodziny, które mała pomos wyrntowaćby 
mogła : wszystko to przejmuje autora strachem przed 
przyszłością, obawą, by się nio wytworzył szlachecki 
proletaryat , któ. ego po: zątki oa już spostrzega. 
Więz radzi uczyć się od drugich, pat:zeć, jak iane 
warstwy n.ołe zeństwa o swo interesa dbają i dbać 
umieją. „Dlaczego“ woła „biednym sgocyalistą z j- 
rnują sig wszyscy, u biedny potomek s.arożytnego 
rodu, ho się tak głośno jak tamten nio da- 
pomis, ma ginąć z głodu lub ójść na zła drogi? 
A przecież uie brak jeszsze bogatych jednoatek i 
rodzin między szlachtą, Te niech pamiętają o b'e- 
dnych wspó'braciach i niech ofiarują dla nich «hoć- 
by skremną czę'ć swego dochodu.“ Salvatores pro- 
ponuja utworz? ie isstytntu wzajemiej pomocy szla- 
charkiej, któryby z jedatj struny pomagal zuboża- 
lym rodzinom w łŁżeniu wydatków na wy. howanie 
dziaci i materyalnym zasiłsiem ułatwił biełaym e 
zdolnym młodzieńcom studya artystyczne, literackie 
itp, z drugiej był rodzajem banku ratunkowego, w 
którymby właściciel dóbr, zagrożony w swej sgzy- 
stancyi żydows! ą li. hea, znalazł kredyt tani a dys- 
kretny.. ms Się rozumieć, jeżeli na to zwługuje 
przez swą osobistość i awój charakter. Bo jakże 
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postyckieim, Należą (lo perel taleliu Ujejskiego, 3 
wśród przemówień posty znajdujemy maóstwo wspa- 
niałych wzorów krazomówstwa. Wa pochwałę księ- 
garni pp. Jelesia i Lenga dodać jeszcze musimy, 
że wszystrie trzy tomiki wylane są z c.ią alega- 
cyą i starannośni ią 

* Wielka wojna w roku [89 ? Księgarnia H. 
Alte berga we Lansio wydała swoim nakładom 
w polskism tłómaczeniu tę głoś/ą broszu*ę, Stó:a 
po pojawieniu sią w angielskiem «zasopiśmie „Block- 
ams Whiti“ 1aką sensncyę wywołała 

* O pieśni legionów. Śsięgarnia H. Altenberga 
wydała bardzo zajmującą broszurą dra Ludwika 
Finkla, opisującą dzieje powstania pieśni : „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. Broszura ta zawiera talcża por- 
tert aurora tej pieśni jeuerała Wybickiego. 


a ld [2] 
Rozmaitości. 

— Wszystko na opak Chiny są kiajem, w 
kiórym z puektu widzenia europejskiego, wszystko 
dzieja się na opak, tak pod względem wyobrażeń 
religijnych, moralwych, gsocyalnych, jak cbyczaj”- 
wych, Jeden z uczonych angielskich, który przez 
czas dłuższy bawił w Chinach, następujące w tym 
względzie kreśli dano: Chińczyk śmieje się, gdy 
opowiada o Śmierci m jbliższych sobie i najdroższych 
aeron swemu osób, uarzeczoaw zaś chińska rzawnemi 
zalewa się łzami w chwili, gdy niosą ją w palan- 
kinie do domu przyszłego m łżonka. Chińczyk przy 
spotkaniu gią z wami zapytuje nutylko o zdrowie, 
ale i o wasz stau majątkowy, dalej zaś daje wam 
całą seryę pytań, niedyskę :etnych, jak Gisdyskrecya 
gama. Natomiast obrazi sę srodze, jeżeli zapytncie 
go o zdrowie jego żony lub dzieci. Zdsjmujecie ka- 
peluaz, gdy wchodzicie do domu lub do grona anug- 
jomych; chińczyk zanim was przyjmie, śpieszy 
okryć głusę kapeluszem, Nadto zamiast uścisnąć 
rę e wasze, Ścigkać będzie swoje na znak  serde- 
cznego powitania, My unikamy rozmów o śmierci; 
chińczyk będzie wam w domu pokazywał deski, 
przeznaczone ua rwoją trumną. Tiıumna ta bywa 
najczęś ie) podarankiem dzieci gospodarza domn, 
Barwa biała jst dla Chińczyka barwą żałoby, 
Książka chińska zaczyna Się, gdzie nasza się koù- 
czy, gdyż Ch ńczycy pisują od ręki prawej kn le- 
wej i z góry na dół w kolumnach pionowych. Ty- 
tul dzieła, zamiast na górze, umiesz zany bywa w 
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smutnem i niebez itcznem jest położenie wi:lu za- 
onych rodzin. Czyhsją na nie żydzi w dwojaki Bpo- 
sób; z jedzej strony z otwartym workiem, z którego 
za salong lich vę pożyczeją pieniędzy, uby wkrótce 
wystąpić w rolh siogiego wierzyciela, żądzjącego 
zwrotu, o którym wie, Że bez ruiny dłużnika nia 
jest możliwym ; z drugiej strony zbliża się także 
Żyd, ale uprzejmy i uśmiechnięty, otwiera nacś ież 
polwoja swego ztytkownego pałacu, wskazuja na 
swe begactwa i żydowski przepych i mówi: „To 
wszystko twoje, możesz mieć Życie wygodne, bez 
troski, a ja w zam'an nie żądsm nic prawie, tylko 
nazwiska twegu.* I częste, coraz częś: iej zuboża!y 
szlachcie daja się sknsić i sięga jedną rężą po bly- 
Bzczą'e złoro, drugą wprowadza w swój dom ob ą 
krew, ob e tradycye. Takiego ratowania szlachty 
autor uje prague, piza: iwni wiizi w niem zma- 
teryal zowanie szlachty, której racyą bytu jest idea 
wzniosła i szłachotna, pruscy wś.ód ludu i z ludem, 
przodo zanie mu w tej pra y dla ojczyzny i króla, 
Człowiek, który bez pracy i zasługi, lecz jedynie |a 
chęcią używania powodowany, złotem żydowskiem 
pozłocił swą tarczę herbową, ten wyrwał sig przez 
to samo z koła obowiązków, w Ltóryeh ród jego 


księgach chińskich na dole, u spodu atronicy; pa- 
ginacya oznaczana bywa również nie na górze, lecz 
na dole strunicy, nad tytułom. Przypiski i oday- | 
łacze, umieszczane bywają nie na dole stronicy, lecz 
u góry, W szkole, gdy uczeń  recytuje lekcye, 
staje nie przodem do nauczyciela, lecz obraca się | 
doń tylem. To też wyraz chiński pei (ve ytować) | 
oznacza je inocześnie obrócić się do kogoś tyłem. | 
Pocałanex matki jest nisznanym w Chinach ; macka | 
na zbak piesz zoty przykłada” dziecię do swego no- 

Ba, wącha dziecię, zamiast je całować. Qbiady cbiń- 
skia zaczynają się od owoców w konfiturze, kończą 
się zaś na rybach i zupie. Chińczyk wsiada na ko- 
nia z prawej strony, Koła maszyn w Cninach obra- 
cają się zasysze w Stronę, przeciwną kierunkowi 
wskazówek zegara. Budowę domów zaczynają Chiń- 

czycy ed da:ków, 

Pieza Chinka robi, 
niepodobną do pięxnoś i europejskiej. 
knoś.i chińskiej jest oblicze okrągłe i nos sil ie 

W ez n Aby dojść do tego niezwykłego ide- 
alu piękn śni fizycznej, nosy Chiaek w niemowlę- 
etwie bywają spłasz zoas sztocznie; zarady Chiń- 
czyków pod tym względem SĄ tak stała, iż mie- 

wzrósł i się rozwinął, a stał się kosmogolitą. Autor  szkań y Pekicu lub Toaki'u nie wabają się piasz- 
sam przebył biedę i ubóstwe, a z rozrzewnieniem | czyć nosów dzieci enropej skich, chwilowo lub wy- 
słuchamy, gdy nam kreśli ac swej młodości, jak | pad: 040 powierzony h ie h pieczy. Oboinatiy cobia 
mu nieraz bieda zajrzała w ozzy i bardzo an pazn >zcie, Chińczycy zaś zapuszczeją je Bobie do 


co może, aby się stoć 
Ideałem pię- 


było życie, a jadnak nie uległ pokusom; bo gwiazdą | rieskoñizonej 
przewodn'ą było ren zawsze poczucie honoru, 8prze- mają pazaeg: ia długości 10-tu 


Ciwisjące się sprzeławaniu swego n zwiaka i rodu. 
To też pl n jego, by wapóliemi siłami się popierać 
nawzajem, nie jaat mrzonką niowykonalną, lesz ma 
podstawy realne, czego dowodem f.kt, że zebrał już 
liczny: h zwolonników, z któ ych pierwszym był pin- 
dawno zmarły Elmund hr. Zichy, Tustytut, — jak 
go proponuje sutor — miałby trzech stałych dyre- 
ktorów, tyluż kuratorów, a w kwestyach waż iej- 
Szych zwoływanoby radę ogóloą, akładrjąsą sie ze 
stu członków. 

Jak widzimy, y my.ł nowy i o skute.z.oś i, 
jego przesądzać tru'no; ala dowodzi on, ża w epoce, 
w której świat myśli o polepszeniu Jou nawet mu- 
rzynów w Kamerunie, zaczyca kiełkoweć myśl przyj- 


pejskiej ; 


dłaugośii. Niekiedy  raandarynowie 
centymetrów. Sza- 
unjący się Chińczyk nie pyta: „Juk pańskie zdro- 
wie”, le z: „Judłeś pan swój ryż z apstytem?* To 
prawda, ża apetyt jst świadectwem zdrowia, w tym 
więc mzio Chińczycy niezbyt daleko odbirgają w 
treśi zspytanin ol Europaj zyków, W Europie 
rozwód jest t udnym do osiąg'ięcia, w Chinach nie- 
słychauie łatwym. JHorrendum! Gadatliwość nie- 
wiasty jest w Chiaach dostutacznym do rozwodu 
pucktem, W Cnin:ch nia ma nigdy pr teniextów 
do korony ; dynastya nastęvojąca uważa za  awój 
obowiązek pośzinać głowy wszystkim bez wyjątsu 
członem domu, poprzednio pasująceg". Nawet 
bussola jest w Chick odmienna o! bussoli auo- 
Chińczysy od niepemiętny h czarów po- 


Ścia w pomoc tej kategwyi bisdnych, któ zy nieraz  głngują się Specyalnia otmyślwą bussolą, której 


najwięcej cierpią, bo najmniej się skarżą, 

* Kornel Ujejski. aj” zenia Szopena i Bee- | 
thov.na i Przomówiznia* 
myski i natładca jubileuszowego oea dzieł Kor- | 
nela Ujejakiego, podwójaie się zasłużył tem pięknem | 
przed sięwzięciem , bo nietylko ułatwił publiczac sci | 


poznanie wszystkich rozprószonych dotął ntworów | 
naszego poety, 


rego treść w, mien ] śmy w nagłó»ku 


lecz zsameś ił w swojom wydaniu | zamilkli, 
wiele poezyi, wgdzie je:zcza nie d ukoranych. Qd-| po ulicach przystanęły. Nec. 
nosi się to prze ewszystkiem do trzeciego t* mu, któ. mgła londyńska. 
Prześliczoe 'Przyrolnicy i astronomowie npróżna łamali sobie 


|igła wskazuje Stale na... poludnie. 


I tax wszystko w państwie niesieskiem id:is 


P. Jeleń, księgarz prze- na opak.. 


— Mgły londyńskie. Naraz zapeda noe, cho- 
ciąż zegar Westminstern dopiero wydzwonił dzie- 
wiątą ranną godzinę. Przed minutą jeszcza słońce 
świeciło jesno. Negla zrobiła się cisza Wszyscy 
nawet dzieci Śmiąć się przestały. Wozy 
Oto spadła sławna 
Skąd ona się bierze, nikt nie wie. 


„tłómaczenia” szopenowskiej muzyki żywem słowem głowy. Nie zostało udowodnionem, aby rodziła się 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT- 


(Ciąg dalszy). 

— Pani — wyjąkał — tutaj, 
wielki! co się stało? 

Teresa podniosła woalkę i obie dłonia po- 
dała panu Combremopt. 

— Mam sprawić panu boleść wielką — TZ- 
kła — lecz zawiadamiejąc O niej sama, my- 
Ślałam, że zdołam przynieść mu niejaką pocie- 
chę. Czy przyjmie:z ją p%n í odemnie? 

Oczy jej przemawiały ta'ą dobrocią, a na 
twarzy odbijał się wyraz tek serdecznej ży- 
czliwości, że Maurycy zmięszał się jeszcze 
więcej 

— Niech pani mówi — szeptą sł = 
że z ust pani nawet zapowiedź śmie 
mi przyjemną. 

U:iedła i za zwykłą otwsrtością zaczęja 
mówić. 

— Helena powiedziała mi, że pan mnie ko- 
chasz i pragniesz wyświadczyć mi zaszczyt 0- 
fiarnjąc swe nazwisko. Wiadomość ta wzru- 
szyła mnie bardzo, ule nie mogę przyjąć pro- 
pozycyi pańskiej. 

— Dla czego nie może pani przyjąć? — Z&- 
pytał z rozpaczą, 

— Dla tego, że nim wiedziałam o tem, ko- 
mu innemu oddałam me serce i nie cofnę go. 
nigdy. Jest on ubogim i cierpiał wiele. Kocha | 


u mnie! Boże 


i wierzy, 
ci będzie 


| zdraści. 


Ofiasnje mi on swoje nazwisko; mój | 
ojciec pragnie tego; zapomnij o mem przyrze- 
czeniu i wiążącej nas przysiędze, gdyż muszę 
być posłuszną mojemu ojcu.* 

— Panie Maurycy, czy pschw liłbys msie 
gdybym tak postąpiła ? 
zermuż ja nie poznałem pasi wtedy, 
gdyś była swobodną! — szepnął zrozpaczony. 
— Jakież to cierpieuie pcznać panią, spodzie- 
wać się us nią zasłażyć i utracić! 

Teresa nie nie odrzekła. 

— Qzy ten, który panią pokochał, jest p.zy- 
najmwiej godnym jej? 

— Oprócz miłości mam dla niego szacunek 
wielki. 

— Czy jest bogatym ? 

— Był nim, ale, jak powiedziałam, jest obe- 
enie ubogim. 

Gdy po tych słowach Teresy pan Com- 
bremont zawahał się, jak gdyby powstrzymy- 
wał się od pewnej uwagi, ona zrozumiawszy 
myśl jego, dodała : 

— Niech pan nie sądzi o nim Źle. Mało jest 
ludzi równie jak on szlachetnych i bezintere- 
sownych. Jest dziś ubogim dla tego, że poświę- 
Gil wszystko, by tylko na honorze jego nie po 
został cień nawet 

— Czy mogę wiedzieć jego nazwisko? 

—4Ba czegóż nie? Andrzej Dangely, sekre- 
tarz mego ojca. Niech pan nie czyki żadnych 
urag i słowa uie mówi przeciwko niemi, Ko- 
cham go za to, że jest takim, jakim jest, i, czy 
w dostatkach, czy w nędzy, pójdę za nim na 
koniec Świata. 


Maurycy pochylił głowę wobec tego posta- 


mnie tak, jak ja go kocham. Czyż uczciwą | nowienia, tak szczerze, a tak stanowczo wy- 
byłoby rzeczą, chośóbym go nawet nie kochała, | rażonego. 


powiedzieć mu dzisiaj : 


Í 


„Spotkałam ra mej drodze człowieka, któ- | 


rego szanuję, jak tylko szanować można. Jest 
on bardzo bogatym, przyszłość ma przed sobą 


Obligacye 4/4, pożyczek krajowych 


i 


Lecz nagle wzrok Teresy złagodniał. 
— Nie powiedziałam jeszcze wszystkiego. 
Zdaje mi się, Że jesteś psn człowiekiem lepszym 


PRZEGLĄD z dwa 29 „Marca 1834. 


w Tamizie. zmiediającej deisio pó ry kroo śwój 
bieg, stosownie do przypływu i odpływu morza. 
Mgła ta nie powstaje także z ziemi, gdyż jest tu 
ona oklejona smołą i wyłożona kamieniem. Nis po- 
chodzi znikąd, zjawia się nagłe jak błysk elektry- 
cznego światła. Bywa ona trójkolorowa. Najpierw 
jest czarną, pot+m zmienia się w ciemnopomarań- 
ezową, aż w końcu rozpływa się biała lub jasno- 
zielona. Woż ma szkaradną. A trwa czasami 20 
godzin. Gdy mgła się zjawi, w Londynie zapada 
ciszą. Spada ona bowiem tak nagłe, że przecho- 
dzień od razu zostaje otoczony zupełną ciemnością. 
W pierwszej chwili obawia się nawet postąpić i 
dopiero po chwili odważa się poruszyć i idzie na 
oślep z wyciągniętemi przed sobą rękoma, Wkrótce 
jednak ciszę przerywają okrzyki: moja sakiewka! 
mój zegarek! Panowie złodzieje już pracują. Dzień 
mgły to dla nich dzień żniwa. Ulubionym sposo- 
sobem okradania w czas taki jest niby przypadkowe 
wywrócenie ofiary; potem sprytny złoczyńca prze- 
prasza i pomaga powsiać wywróconemu, a przy tej 
sposobności dokładnie go rewiduje i zniką. A to 
jest łatwem, gdyż wystarcza odskoczyć ną trzy 
kroki. Nad Tamizą tymczasem migeją światła i 
rozlegają się strzały sygnałów, W ten sposób o- 
strzegają się jarowce przed spotkaniem, Tak samo 
sygnalizują pociągi, przebiegające ponai ulicami 
Powozy prywatne, dorożki i wozy ładunkowe kur- 
sują jak najmniej i to tylko z zapalonemi latar- 
niami. Tak przynajmniej ustawa Każe. Ale z pod 
tej ustawy wyłamują sę z reguły dorożkarze lon- 
dyńscy. Jest to naród najbardziej nieokielzany i 
nawet policys nie może dać sobie z nim rady. Ka- 
żdy bi się zaczapić dorożkarza loniyńskiego. Nie 
odpowie on grubiaństwa, bo mógłby być pozba- 
wiony koncesyi, ale odpowie po szekipiroweku, a 
całą publiezność będzie się Śmiała z ciebie Wogóle 
lud mówi po szekspirowsku. Szekspir swoje uaj- 
komitzniejsze sceny brał wprost z życia — sum ni- 
czego nie wymyślił, Każdy łobuz z bruku londyńt- 
skiego przemawia dowcipniej, niżeli figury szekspi- 
rowskie. Stąd wśrół pisarzy angielskich tylu jest 
humorystów, jakby na stwierdzenie zdania, że im 
klimat którego kraja jest szkaradniejszym, tem wię- 
eej w nim ludzi dowcipnych i wesolych. Wśród 
mgły londyńskiej nia pozostaje rzeczywiś ie nie in- 
nego, jak tylko spleen lub humor szalony. Mgła 
dostaje się nawet dn wnętrza pomieszkań, Otacza 
ona wszystkie 8,rzęty, które w niej przyb: erają ja- | 


—— 1 


kieś potwe roe kształty i zd je się, że w każdym | nicy 


kącja pok: ju zjawiają się mary i widziadła.,  Czło- 


wiek nie wie, co ma z sobą uczynić. 


świeci ponad olbrzymim Londynem. 


— Arystokracya murzyńska w Waszyngtonie 
Podiug dzieaników amarykańssich, arystokracya 
murzyńska w Waszyngtonie liczy około 400 człon- 
ków. Niektórzy z nich posiadają wspanisłe pałace, 
urządzore z wielkim przezychem, Jicznn słażba czeku 
skinienia swych panów — w stajniach pełno pwo- 
zów i koni xssowysh. Nie brak tym luìziom ni- 


czego, co tylko zīoto dać może, jednego chyba 
tylko... białej skóry, Z zawiścią patrzą oni a „biu- 
ły: h“ i miejedea bogzty „kol rowy“ w Waszyngto 


nie, chęruie oddałby swoje skarby, gdyby mógł za 
a kupić białą skórę. Czarni arystokra i umieją 
wyróżniać się w poży:iu towurzyskiem, a w zawia- 
raniu małżeństw unikają starannie mezaliaunsa z biz- 
dnysti murzynsmi. 

Najwspanialszym koś icłem „kolorowych“ 


pN 
x 
+ 


Le z nagle i lekko, 
| mgła jak przyszła: tak znikła. I znowu j sne słońce | się. Pra sdopodobnie 


jest |trosząc ich o niedopuszczenie do tega, 


Dentysta Dr E. Kaczorowski 


g Przegląd targu zbożowoyu Opad sę 
ku rolniczego) Lwów 28 marca. i i TOP p TAA 

Tandensya niezmienna. Stegnacya trwa dalej. | baly aczeń szkoły balitekaej, Poi AU AEC yć aaan 
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: | | Zakład dentystyczny 

Pszenica gotowa 6'— do 824) Zyto gotowa 5'--! z Wiedna do Lwowa, ord”. przy ul. Sykstuskiej |. 28, 
do 5'75, Owies obroczny 5'15 do 6:85, Jęczmień (stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—6 
5, — dh 5:75, Rzepak 10:50 do 11:50, (Groch 5 p0 | popołud. W niedziela i święta od 9—12 przedpołud. Dla 
Me — Wyka T.— do 8'50, Bobik 5-50 do 5:80, ubogich chorych e dziennie ambulatoryam od god: 3—9 


Hraczka 6 59 du 7—, Kukurudza (stara) 56:90 da! | | WDOWĘ 
IOE E i aa E zaj SPECTALISKA chorób gani, moga i mł 


56 kdo = 6 —'—, Koniczyna czerwona 65 — ; ć A a 5 
Dr. Kazimierz Trzeteniecka 


do 80:—, K niczyna biała 66-— do 30—, Kohi | 
Kopernika Nr. 14, II piętro 


10:-- do 90—, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacye kolei 1460 do 14:75, Lnian- 
po 5 letnich studyach specralnych na klinice profesora 
SCHRÓTTERA w Wiednia ordynajeod g. 11—12 przed 


ka 0 — do 0—, Anyż — — fo —, Siemię ko- 
nopne 000 da 0:00, Tymotka 82%*— čo 86—, południsm i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie: 


elegramy „Przeglądu“. | 


Wiedeń 28 marca. Na woz rajszem posie- 
dzeniu socyalistycznego wiecu omawiano spra- 
wę powszechnej bastówki Przemawiało bardzo 
wielu uczestników z rozmaiiych prowincyi mo- 
uarchii, Jedni mówcy przemawiali w ogóle 
przeciw powszechnej bastówes, inni zgadzali 
się na ną, wszelako tylko jako na ostateczny 


| 
l 
| 


U 
czyna szwedzka 


| vi, JONASZ 
dęmi barkowy | kaster wymienny 
wo —wowie, shica Jagiolinńska L A, 


„AE krpuje i uzrzedaje wzzelsie papiery 
wartościowe i monety p« «wajdokładniej- 
"p kursie dziennym 


PROMESY 


do ciągnienia 2 kwietnia r. b. ua losy miasta 
Wiednia po 8 złr. 75 ct, wraz ze atamplem Główas wy: 


KA —— w 


srodek. grana 400.000 koron. 
A Przy zamówieniach z prowiacyi uprasza sig o do 
Następaie poruszono sprawę rozwiązaaia oki 060 1 pula 
niedzielnego zgromadzenia delegatów „Omia- Uprasza sie o łaskawe wczesna zamówienia, glyż 
diny“ w Jungbunzłau i aresztowania tych lu- |ua dwa dni przed ciągnieniem odaośne zlecenia z powodu 
dzi, Rtó: zy zę: cmadzenia to zwołsli. Uchra'o- | "Ycerpunia zapasu nie mogłyby być wysonana. 


uo zacyrać tslegraficznie, czy ludzie ci siedzą 
jesz że w więzieniu, a dopiero po zadejs iu ode 
powiedzi powziąć uchwałę, czy rależy wnieść 
przedstaw'enie do ministerstwa. 


" Rox założenia 15538. © 


AUGUST "OBRELUERNDKKO r SYN 


dom barkowy i kantor wymiany WS AR 


Dzis rozpoczgea ie iu pod przewodnia: | ulica Karola ludwika l. i kapuje i sprzedąie wasal- 
twem hr. Kalnoky? ego znnferanepa winisirów kie pip ery wartościowa. PRJMEJY d; ciągnienia 
au trya:kich i węgierskich, eslam ułożenia ||| l krietnia 189¢ ną losy segulacył Cisy p? zł. 2:50 


wraz ze stemplem. Główna wygcaaa 20.00) koron 
i na wiedeńskie losy komuualae pò 3 zł. 75 ct. 
wasg zè stamplam. Główna wygraa: 400.000 katon 
Wydawnietro gazsty losowau „N A0ZIGJAŚ. 
natmóśrata roczna 1'50. Na pro wiaczi zł 1'89, 
Złecenia z prowiaczi załatwia sie jk najtaniej | 
| odwzotną pocztą. 


wspólaego badżetu. Na zonufsreacyg 
bądzie dziś z Pasztn dr. Wekerle. 
Petersburg 28 marca. Zaprowadzona w 
dniu 23 sierpnia 1998 specyalae znuiżanie tar;f 
kolejorysh dla eksportu ztoża rosyjskiego 
przez grzncg rumuńską i ausicysgcsą usieje z 
dniem 28 kwieinia 1894 i począwszy od te- 
go dnis obowiązywać będzie uylko ogólna 
l iaryfa. 


tę przy- 


Pre 


A = e ZM 
WIGSZY wt LEDER REKI ideo KENA SIPA 2! dra PAKOWY ZA 


u artów 4 23 mysa (7 labe aandlo yo |. 
Akeye za sztuke: Kolej gal Karola Ludwika 


Rzym 28 marsa. Woźay w tutejszej men- 
królewskiej rzuci! sę z nożam na dyre- 
ktora i sekretarza tego urzęda 1 zranił ich 
paczem wyd:bzył rawolwer i zastrzelił 
popełnił ów woźiy tę 
zbrodaję die tegn, ża bsf się, iż st'ue: słożbą. 

Bukareszt 28 marca. S:syę parlamentu 
przedłużono do soboty. Dsputowany Liacca, któ- 
rego podczas niedzielnych zaburzeń aresztowa- 
no, wniósł na wczoraj:zem posiedzeain parla- 
mentu protest przeciw temu mtesztowaniu, a 
zarazem skarżył się, że go w areszcie bito. — 
Minister sprawiedliwoś i oświadczył, że are- 
sztowanie Lecci było zupsłnie legalne, gdyż 
daputowanego tego przychwycono ma gorącym 
uczyuku. Co się zaś tyczy wrzekomego znę- 
cania się nad rim w areszcie, zarzątzi mni 
stę” w tej mierze śledztwo i w danym razie 
ukarze winnych surowe. W dalszym toku ga- 
nil miaister agitacyę liberałów i odwoływał 
|się do patryotyzmu wszystkich obywateli, 
ażnby 


kośsiół Presbyteryański w Waszyngtonie w 15-tej | Sz0r0m politycznym towarzyszyły bójki. 


dzi:luicy. Jost mały, ale nader gustowny. Większa 
część członków gminy posiada powozy, widzieć je 
można w niedzielę przed pelu luiem podczas nab- 
żeństwa. 

Kolorowa ta arystoktacya w wielu względach 
małpuja cawyczki amerykańskiego „spo tu“ białych. 


Część ekononuczna, 


$ Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań 
stwowych. Wedłng ostatniego wykazu ck. gea. 
dyrekcyi kolei p*ń:tw. trzewiezio:o w mie- 
siącu lutym r. 1894 na wszystkich liniach 
własnych i we własnjm sarządzie kclsi pań- 
siwowych pozoataiących ogółem osób 1,952 971, 
ton towarów 1,559204. D»hód z przewozu 
oób i pa uasów wy:ió ł 984978 zł., z prze- 
wozu towarów 46514495 str. czyli cgółem 
5,498.413 zir. Ogólny dochód z przewczn osób, 
pakusłów i towarów W ralegru lutym roka 
1894 wynosił 5843.573 złr. W tam samym 
miesącu roku 1898 wyniósł ogólny do hód 
5,294.945 zir. W porównaniu wię: z miesiącem 
laym r. 1898, wytazuje d:chód w tym samym 
miesiącu r. b. zwyżivę w kwocie 548.628 złr. 
Dochód z przewozu osób, pakunków i towsrów 
w Czasie a 1 styczaja do 28 lutego r. 1894 
wyniósł (gółem 11877. 200 złe, w tym sanym 
cząsie roku 1893 wy: Jól dochód ogólny 
10,280 309 złr. W porównaniu więc z dache- 
dem w czasie (d 1 stycznia do 28 lutego roku 
1893 oP dochód w tym samym ozeasie 
w roku bież. zwyż ę w kwocie: 1596.891 złr. 


— Przysługę czy aa” u av Tagu tówia jik piywejctwicdad OW RA GORIOT "uk È 

— I jedno i dugie. 

— Nisch pani mówi. Wobec utraty jaj sa- 
mej, nie może pani sprawić mi już cierpienia 
większego. 

— Chciałabym, aby zerwanie tego związku 
nastąpiło ze strony pana. 

A gdy on ua te słowa rzucił się. zapy- 
tała : 

— To za wiele, prawda, 
rzeczył ? 

— Nie, nie potrafilbym.. Ale wymaga pani 
odemnie rzeszy okratne!. Zresztą, czegóżby m 
ja dla pani nie uczynił? Niech pani mi zaufa 
i powie wyrażzie, abym z*6zam:ał jej zamiary. 

— Dobrze. Jsżeli odpowiem matce, że nie 
chog przyjąć nazwiska tskiego jak pan czło 
wiska, dla którego objaw: Ah zawsze wielki 
szacun:k i sympatyę, Prabina, vozgniewana, 
zapyta muie o powód. Łatwo wtedy domyśli 
się, że kocham Andrzeja, & ja tego nie chcę. 
Więs pani nie choe, by rodzina o tem 
wiedziała? 

— Przynajmniej przez cały rok, t.j. do dnia, 
w którym, zosiawszy pełnoletnią, w razie opo- 
zycyi rodziców, bęłę miała prawo opuścić ich 
dom i schronić się w klasztorze, zkąd dopiero 
udam się do mera i kośticła. 

— A do tego czasu ? 

— Pozostanę w domu rodziców i nie będę 
widywała pina Dangely, który już w przy- 
szłym tygodniu rozstaje się z moim ojcem. 

Trudno było być więcej otwartą i lojalną. 
Ale właśnie ta szczerość i lojalność była js- 
dnym więcej ciosem dla Serca nieszczęśliwego 
sędziego. O ileż bardziej ją teraz ko hał i 
żałował! . 

— Dobrze — rzekł, powstając naglo — uczy- 
nię wszystko, czego pani żąda. Nie chcę, by 
pani sądziła, że miłość moją nie zdolną jest 


bądziesz pan zło- 


i zdolniejszym do poświę:eń od innych. Dlą | zdobyć się na jakąkolwiek ofiarę. Biorę na sis- 
swietną, a los żony jego będzie godny za-| tego też chcą pana prosió o wielką przysługę. bie odpowiedzialność za zerwanie. 


1 maja 1894, 


z r. 188%, 16588 i 1808 


ppp 


gotówkę po 100 złr. 


=. arenen wem er 


Obligacye te przyjmujemy juź obecnie jako 
doliczając kupon bieżący przy z a- 
mianie na inne obligacye. 


==" PET «m AEE TEASE YO Y EEE ar TBC 


zostały wypowiedziane BR Wydział krajowy z dniem 


Wiedeń 28 marca. Cesarz potwierdził wy- 
bir dr. Gźtyla bermi: T Wiednia. 

Wiener Zeitung ogła us sankcyonowaną uita- 
wę 6 mă galisyj ziego, macki gmiucie m. 
Jaworowa na pobór dodatku gminnego od pi- 


200 zł. m. k. 31550 do %18 50 Kolej Lwuw.-Ozern. Jasska 
po 200 zł. w. 272.— do 275 —, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 385: — do 395—, 
Listy castawiue za 100 zł: Banku hipot. gai. 
B'|, losow. w 40 lat, 101 -- do 10170, 5%, z 10%, pzem. 
109-80 do 110'50, 4'|,'|, los, w 50 lat. *00— do 10070, 
Banku krajowego Hish los. w 5i lat. 109560 do 102.20. 
Banku krajowego 4'|, ios. w 57 lat. 37:30 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. siemsk. 4%, (I. emisya) 983) do 93% —, +), 
los. w 41, lat. 38.10 do 98 80, Eh los. w 56 latach 38 — 
do 98:70. $3. o. kos. w 52 lat —' - da 
©bligi za 100 zl: Galic, funduszu propinacyjnego 
4'|, 8680 do 97.50. Bukow. funduszu propinacyjnego 5'|, 
10280 do :03*— Kom. banku krajowego 5, w. a. IL am 
10230 do i03:—, Pożyczki krajowej 8", 105-— do ——, 
4'|,*, 100— ć010070 4*, sroka 1891 9650 do 97:20 d'l, 
x roku 1898 9650 do 97 20 
Monety. Dukat cesarski 5'81 do 591 Napoleon- 


dor 9:88 do 9:93, Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 

rosyjski srebrny czy papierowy 1.33—do 1.86*— 10 M. 
> Petach 60'40 do 61'20 

"BTM s ARETY aa a o PT WYCH) 

Wiedeń dnie 28 marca, (Gia. li w połudn. 


Kiecyty 87150, kred. węgierskie 448.—, Anglob. 
155.—, Uziony 271 50, Darivereiny 181.75, Län- 
zecbanki 257, 20, Ancys tytoniowe —,—, Stasts- 
beany 387.8%, Lombardy 107:75, Elbethale 259-560 
Henie papierowa 98:20, Gente weg. 49/, kor. 95-05 
Rentewąg. złote 40/, 11810, Alpizy 6640, Mark. 
6092, Losy tur. 63-25. 
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RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski), 


Q©dechodzą do 


wa na przeciąg trzech lat. 
Wiedeń 28 wrzesnia. Wekerle przybył tu 
dziś raro 1 był u Uesarzą na andyencyi. 


IW adOs LN. Kuryer Osobowy 
Rubryże ta nie parhodzi od Redakcyi, nie bierze też z A 
z ‘eb: ` ż 7 j odp: led iala j. TAKOWA 3:01 jl 41 526 |1111 73 
cna na gebie z» nią Żałnaj odpori ark R Podwoloczyak 6:44 | 3-80 |1016 Irt | — 
AGONzinią aaaanpaenn ZE ee PRE ANC Bodw. Podza. | 664 | 3:52 | 1040 | 1133 — 
| Czerniowiec 656 | — [1036 | 881 | 1056 
| Stryja — | — | 721 |10:26 | 8:41 
j Bałzca — | — | 955) 431) — 
! Przychodzą z 
i Em | 
| Krakowa 306 | 601 | 656 | 9u | 935 
i | Podwołoczysk 2:43 RO? | 62! | 9:46 | — 
i Podw. Podza. | 234 | 9B) 931 | 655 | — 
| Zwrócenie uwagi na ien na korku znak Rd Ró ESY LEAE= = 
jak i na e'ykietę ozdobioną czerwonym Belzo: — | — |wi6 | 628| = 
orłem poleca się jako ochrorę przesw czę- y 
stym fałszerstwom Szczawy alkalicznej Uwaga : Godziny drukowan» grubemi liczbami ozna. 
czają porę nocną 04 6 wisczorom do godz. 5 m. 59 rano 
RA attoniego Gieshiibi er. W biórze iuformacgjnem c. k. austr. kolei państwo- 


wych wa Lwowie, ul. Trzeciego Mzia L 3 (Hotel [mperial) 
jest sprzednź biletów strefowych, okrężnych, dowolnie gosta - 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. 


ere 
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Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 8--5 ul. Teatralna l. 5 naprzeciw | OR 2 | ona od.8-8 ul. Teatralna LLD goarre oe On A a AO ua 


Teresa rówaie jak przy wejściu podała trzsby mieć nad nim wpływ, jaki miała nad 
mu obie dłonie. panom Combremont. 

— Dziękuję — rzekła. — Rachuję na pana, Poszukiwania jej wszakże były baaskute- 
e skoro nie mogę cfiarować panu miłości, to! czne, tem bardziej, iź w kilka dni cała rodzina 
niech pan przyjmie szezerą wdzięczuość i przy- | | wyjechała do Normandyi, Andrzej zaś z wiel- 


jażń serdacz'ą. kim żalem Krystyna pozostał w Paryżu. 


Nie mógł powstrzymać sią i pokrył jej! XI. 
rece pi noaluukami. 
— Ach, jakże jabym panią zoskał!.. Oby Rozłąka. 


tylso nie była pani nieszczęśliwą... bo gdyby | 
sprawos cierpienia j-j znalazł się kiedy na mej | 
drodze !... 


Rok ten przeszedł prędko. 
Teresa zmieniła się nie do poznania. Była 
| teraz tak milczącą i skupioną w sobie jak He- 
Fan de Ozmbremont, choć = walką w ser- lena i jak ona lubiła samotność. 
cu, dotrzymał przecież słowa, danego pannie! — Co z tobą się stało? — zapytała ją sio- 
Rachebsiie. Nistępunego dnia hrabina otrzy-: stra. — Byłaś zawsze inną... 
mała list, w którym Maurycy, cofając swą pro-, — Oczekuję — odrzekła Teresa. 

— Ach! czego? 

— Nie nalegaj. Dowiesz się dość wcześnie, 

Tego dnia, w którym ukończyła dwadzie- 

ścia jeden lat życia, udała się do ojca w porze 
w której hrabina u niego nie bywała. i 

— Przyszłam dowiedzieć się — rzekła, przy- 
stępując od razu do interesu — ST ojciec ma 
zawsze zamiar wydać mnie za „mąż? 

— Czy to matka przysłała cię z tem? — Za- 
pytał zdziwiony. — Czyś uprzedziła ją, że 


sbo o rękę Teresy, dawał za powód chozobą | 
dziedziczną, Ko jak mówił, uczuł odnawia- 
jące objawy. axiej syt taącyi uważał, iż nie 
ma para zagrożonego Życia swego, wiązać 
z życiem kobiety miodoj i zdrowej. 

Nadica po otrzymaniu tego listu była 
zgnębioną. Ale nie zadowolniła się tą odpowie- 
zią i wrez z Krystynem udała się natych- 
misst do pana de O-rabremont. Domyślała się | 
ora jakiejś zasadzki, zastawiozej przez 3 
zi zobaczywszy zmieniene i blade rysy pana ; chcesz się rozmówió o tem ze raną 
Czmbremeut, uwierzyła, że jest chorym. Długo! — Po co? Alboż nie jesteś ojcze głową ro- 
badała go, lecz Maurycy nie zdradził się ani dziny 1 czy pomiędzy mną a tobą potrzeba po- 
jednem słowem. Wróciła do domu zamyślona. średnika? I miałaby nim być ona? Nie zdaje 
Czyżby sędzia był chory rzeczy wiście, czy | mi się i dla tego zwracam się wprost do td. 
też w veurozumieniu z Teresą poświęcił się dla go Serca. 

niej. W takim razie Teresa kochałaby kogo in- | Hrabia de Rochebelle nigdy nie czuł się 
nego. Dłngo i cierpliwie śledziła JĄ, odtąd, swobodnym pod jasnym wzrokiem swej oórki. 
nie dla tego, by przeszkodzić kiedyś jej zamia- | Nie śmiał jej opierać się i gdyby u boku swe- 
rom, wiedziała bowiem, że wobso wrogiego |go nie miał osoby innej, z pewnością ulegałby 
usposobienia dla niej córek, nie może mieć nud | zawaze wpływowi Teresy. 

niemi wpływu. Ale mista przytem cel inny. | — Czy może namyśliłaś się i żałujesz teraz 
Pragnęła przekonać się, czy wybrany Teresy | pana de Combremont? Twoja matka mówi, że 
przystępny będzie pewnym uczuciom i czy ota- | gdybyś go była przyjęła lepiej, nie mówiłby 
czając go niemi z całą, jaką ją niebo obdarzyło, | o swej chorob'e piersiowej. 

zręcznością, „będzie mogła kiedyś w razie po- (Cing dalszy nastąpi). 
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©. Dom bankowy i Kantor wymiany 
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Drobne ogłoszenia zwykłym | 77m sai ZTEN NY 
ZER Sp, = 


my mamo 


Krakow 15 marca 1894. 


Do d ogueryi rod Czerwonym k zyżem 
we Lwn_wie ` 
Pr szę o przy łanie mi »a zsliczką 6 pudełek 
pudru wyrobu pańskiego „Marcello“ gdyż okazał 
się w u yciu doskonałym, delik tnym, przylegają 
y= do twarzy. rownież i tę ma zalstę bo 20:86 mo 
że ten prder bieli, zarazem i twarz oct ładza. ` 


Z powa ani m J. z Wysockich Sładnicka. 


drukiem 1', et. od wyrazn, tha- 
siym zaś drukiem % ct. 
PDsowanie sokień, vybjanie ©0- 
nogramów przyjmuje kandel Aliradz Klim- 
ka Batorego 2. 857 4-5 


Ks=rabcie, guzy, ugważy, bisli- 
chy kościelne srebrne nizędowśie cicho- 
wane. J. Dąbrowski we liwowie. Halicka 
1. 17. 189 9 7 

Znakomite tutki niek s; ng Niemo- 
gowskiego, zbadane prze» mijszie labora- 
toryum, są do zabycia xe wszystkich tra- 
tikach. 653 


Biegły dzetaryurz notszyalny, umis- 
jący wzorowo prowadzić kaxcelarya nota- 
ryałną, dobre $%iadostwe, p'sZzakujw va- 
trudni nia W. 2. Lwów, Cx rneckiego 3 

871 2-3 

Pzsadę kasyera, ekonoma lub maga- 

zyniera gorzelnia ego pós pknje dokia” nie | 7 
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stowy 
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r 3 z Eod + dee ; 
Kanior mia — ul Hetuańsk 2, 


Fabryka sztucznych 
» i 


LOW 


Spółki komandytowej 
JULIAN: WANGA we Lwowie 


poleca z gwaraucyg najryżazych procentów składników i tej samej 
jak dotąd jakości. f 


z fachem obznejosiony w bəchalteryi i 
niemieckim jęsyku biegły, najlepszemu 
świadzeówama  tacyonalnych  gospod»rey | 


patrz ny, młoly vospedarz z kileuna to- Br 
letnią praktyką Łaskawo zgłoszenia tod | FE 
F. B. Z. przyjmuie Buro dziesników 
Plohs a, 868 2-2 


= RC E NE 
treści religijnej pcd firmą 


Chwała Boża | 
ERP sahaan 
Wincenty Kuczabińsk:{ 


kciążka do nabożeństwa dla niewiast zło- 
| Lrów, nl, Karols Ludwika 3. 2-43. i 


= 


Mączkę, kosciang 1 Superfusfaty 


pu niższzch cenech, aniteii ktokolwiek inay mógłby takowe podobnej 
PS AN 


dobrgci ofisrować, 

a "= — < m . TĘ a > T 
Dla amatórow robot piłeczkowych 
lrzewo jaws'ow , hebanowe, grusukowe, orzechowe, srebras Olsza, 


wachunt we, oprawy do płacze, drewniane i Ż:la-ne, wzory do 
piłeczki poleta w w.elkim wyborze 


Alojzy Hübner Lwów 
k Bynek SĘ. 
Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 

EDMUMDA RIEDLA 


kaznodzieję, eprawua ozdobnie 90 at. 
izer. 20 ct, I Sr S0ut., 2 zir, 2 złe. 
50 ct, 3 str, i 4 slr 


jak również katążza ugoź autora pod tyi. 
Boże kecham Cię 


osobna dla chłopców i dla panienek, 
po 45 ct, 56 cv, SO ut, 1 zdr. 2) ot, 
1 złr. 80 ct, A 2 ałr. 


Do nabycia w ekładzie prze'imiotów 


711 


Żona przez ks Łukasza Bobo 
wiłcza unity cheimskiegc wypnańca, 
Nasieune jęczmiona, uwsy, kartofle 

najlepszych gatunkow poleca Zarząd dóbr 


Strzałków, Stryj lal Towarzystwo nandlo- ; , 

we Lwów Jagiellońska _Uenniki franco. a TRZA we Lwmois, pl, Maryacki 10, 
Nauczycielska Agentcyn Heleny || 4 054 leca poleca najlopszą gatunki 

z Jordanów Piernochiej ui. Długosza 19 M 226 A po - 


N 
w 


HERBATE KAWY | 


SIANO ta ; 
A i, Do e g s... zbioru majowego: | © smaku czystym I aromatycznym, które 
zupełnie zdrowo ma do sprzedania Zarząd s N 5 H ' | rozsyła frank. ł k j st 
dóbr Orchowiee, poczta i stacya kolui Sq- SA. (kt, Congo ri. 145 T o do ażdej sią 


PB W i j 43 i : 
)rehow sł PENN cyi pocztowej 4*/, kilogr. * woreczka; 
dowa i isznie. 717 5-8 a jt: \ Souchong ozarua?-- | Boriorico i Ą = pół kilo —.20 


Nauki buhalteryi podwójnej n zbiór majowy f'— | Cuba grabo ziaraleta 9.50 3a 
udzi-la O 3 0 B N O za potozumieniem, Haysow czarna 4-— | Osylon zielona =.  Ł= 
ZBIOROWO w kursh spscy:lnych (dia Melango do Lead, „ przednia 1060 y Sgk 
Pań odrębnie) zákładu księgi, przeprowa- Wasiagk) borba Š , grabo ziarnista 1%,75 208 
dza zkontra, informuje L. W. Velizė. Kra- | | T eię baz rzy s: a. Slows 10.75 1:05 
Fowska 7. 580 4:4 Wysiewki najlapsa, | 00% arabska aromatyczną 16.16  „ 128 

barbat > . 180 | Jawa sinta 10.75 LOR 


Podziękowanie, Ris 

Ochłonąwszy o kolwiek po site. 
aziym oloiio | xl ais dockat, przez 
nega a tag tra -tozną smig syna i 
brat: naszego Jola uzajemy się wi 
obowiązku wyrazić nasze nij*e'docz- 


EW dyskowanie nie liczy się. Te 
Zamówienie s prowincyj wysyla nie odwrotną pocztą. 


2047) 


10 medali zasługi i z dypiomy uznania za mieżrówuane wyroby 


niejsz« podzię:owunie i wdzięczność! kosmetyczne i tosletowe. 
Tys, kiórzy zz okazana nam! 
wapółczucio “ho w częś i koili stca-| u! Powictrze lasów iglastych w pokoju !!! 
szną bolsść uszą Na pirw zym otrzymuje się przez rozpyłanie > 
miejszu dziękujmy z gł,bi sace tg" „AC Św RA A. 28 

j gkujmy z gł,bi serea BdzIdIa Sosno weg >. 


Przewielebuemu Kosięlzu De. Kara- 


kuiskiemu, ks Wróblowi, katschatom | Pzóz mitego leśnego eap:chu, posiada n'eoszacowame własności 


hygieniczn . O zyszcza i odśwież; porietrze mieszkań w tak wysokim 


gimaszy ua $roszowskieg r dalej J. >|  stopnm ża jest powszechnie połacane przez p. lukarzy do odd;chania 
Wielmożnyć najwyższym poz łożonym | 4 osobom ciergiącym na choroby piarsio te. 
Wła*z mase K aszowa, całemu gri- Flasun €O et. rozpył:cze od 80 ct. do 7 złr. w. a. 
nu Wnych panów -Po fesoiów, SS dg Nlydie» z igeł sosnowych 
gom Śp. Jwa i wszystkim Tym, któ- są bardzo korzystnie wplywa 1a skóre i przy myciu wydaje zapa:h lasów 
rzy pzez ckazaso współczucie etr -| 9 szpilkowych, kawałek 30 ct. 
8256 naize Qieszczęściea łagodzili. an N EH wo 4% 7 // 

C. d: Dzierżano nz” | = Lwów, JA własne ul. IRA Ib 8, ul. W ICA Kraków 
_ Czudec d. 23 marca 1894. ZA Sobiennice 1. 20 i Czerniowce Rynek b. 2. 

Magistra rałudszego poszukuje ap” e: 
ka Winniki. Bauman 585 1-3 rot 


Agronom z dob.erai świądeetwami | 
poszukuje posady. Łaska e :głoszenia 
poste rest. Niżankowice „agronom“. | 

„8%6 1-5 

Dzieci z lepszych familii znajdą po- 
miesskanie z wiżtem, staranną i radzi 
ciels’ opwke ŚSliższa wiadomość Bema 
16 drzwi 7. 891 1-3 

Akademik poszak je iekcyi lub po- 
połmwiniowej pisarki, Zpooszenia: Akade- i 
mik 22 poste restante Ë wów, 89% 1-2 


Subjekt handlowy 
poryebny jest ed 1 Lipca do ma- 
gózyru tiwwsrów bławatnych L kon- 


f kc:j Henryka Schwarza 
w Krakowie. 
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SKLAD FABRYCZNY 


Ł ý 
Y. R uprzyw, febrzki 


" |: 


EJ | 
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aR 


* m NE" wip rn, i 
LSTA Tej miar y 


w BERNDORF 


o JOE 
Szarupańskie, francuzkie w cw a" 
łych. pól i óniecć fiee irach. Mauczy nia 
torowe r desero wa 
sa mabra chłńsidugo A alusi 
TN LK PA 
kuchewne z czystego nikie 
s porgczeniem dlegoletaiej rwałośsł 


Stare mlma 4 gierakie, riaz- 
patskie fronenek.e i n29, ta: 


inis wke 
puisca 


P 854 1-3 
400 pni pasieki 
razem, częśców» lub pojedyńczo 
sprzedaje : zgłos.enia przy muje 
Ks. Tytus Czubaty gr. s. proboswz 


w Łosiucze, Skała n. Zbruczem. 
887 12 


sail JT» 


kiristjaaa Hasipi 


w. BILIŃSKI 


* 
wa tzonie ulia Glolsgonaka i, £ 


Karol Bayer 


| 
f 
dzież pra dzłry Momiak. Li- 
kwory. Starke, £y- 
se LWOWIE, przy ulicy Kra 
kowssiaj A I1 


Gennana- 


Z 


__ Majątek ziemski 


mający 237 */, morgów obszaru, a w tem morgów ornsj ziemi 
(wzorowo Uprawiou j, w giebie pszen cznej) S0 morgów Jasu, l1 
torgów łęk; położón: przy szosi œ l0 kiiomatrów od dwóch stacyj 
drvgi żelaznej osicyi,, jest z wolnej sęki Go nabywa, W:a4 z żywym 
i ma tw za inrwomazem. Bliskość kilku miasteczek, mają:ych oży 
aone 'aig, ułatwia zbyt produktów i preya owku. — Dokła m j- 
gej WiwiOdioŚci Kill yny Dr. Piotr Foryst, wiwokat w Tarnowie, 
ulica Wałowa L i8- £08 33 


We Lvowie przy ul, Gro leckizj liczba 38 
etwoczyi pracownię 
wszełki:h wyrobów stołarskich =wyslych i 
artysty znycu, miinowicie kościeinych me- 
blowych i budowla:ych, były 3-letai sty- 
penilysta W; działu krajow.go 


Toedor Prokopowicz 


który kończył wyzazą szkołę przemysłową 

wa Wiedma. złazył tamż) egzamin pań- 

stwowy i naby? odpowielusj praxty i 1 

teoryi tak w xraju jax i zagranicy. Ceny 
- ziskia 203 56 


RBY 


Fa a hai z 
wszelkie jakie tylko istnieją w ol rzymim wyborze 1 jakości poleca jedyni: 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel. 
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Odpowisdziainy redaktor Kw 


c 1 ED ryk cz z 


żwik Masłowski. 


PRZEGLAD z duia marca 29 1894. 
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starannie inu;ch wód nazwsaych „Cesarską” lsb 


Pierwsza Tokajska 


Fabryka Koniaku | 


w Tokaj 


na 8 wystawach (Paryż, Bordeaux, Nizza, Londyn, 
Berlin, Hsaga, Chicago, Brukseli; złotymi medals mi 
nagrodź0ża 
Pod kontrolą wysokiego węgierskiegu minist. handlu odzne- 
czona wyszczegó] leniem fabtycznani 


Ostrzeżenie dla kupców koniaku. 


Ostizegumy niniejszam prz:d zakupuem imitowanego to 
kajskiego koniaku, bo my tazowy m każdego kupca konfiskujemy 
Naśladuwniorwewm jest każdy koniak, ksóry z jedynej w Tokaj 
istniejącej fabryki koniaku, z plerwszej tokajskiej fabryki ko- 
niaku nie "pochodzi i pwgźj umieszezonum herbem miast» 
Toka}; — naszą marką ochronną zaopatrzony nie jest. 

By pomyłkom zazobiedz, donosimy że w S. A. Ujhely 
fiiii nie znamy i z żadną timiejszą firmą w wliż:zych stosun 
kach nia stoimy. 

Nasza firma istnieje jedynie niezmiennie tylko w Tokaj. 


Pierwsza tokajska fabryka koniaku 
w Tokaj. 


Herb misstą Tokaj, 
Rejestrowana marka 
o.broza +. 
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Tokajsko-hegyalskie Towarzystwo akcyjne 
dlia fabsykacy. koniak a 


w S. A. Ujhelt. 
P. T. 


Zwracamy niniejszem uwagę P. [, Publiczności na nasz 


TOKAJSKI KONIAKTZEE 


który z prawdziwego tokajssiego wina destylujemy i prosimy uwałać przy 
i zakupnie naszego koniaku na marke ochronmg i winiete b 
Tokajsko hegyalskiego towarz. akcyjnego dia fabrykacyi koniaku 
Ostrzeżenie 
przed wprowadzaniam w błąd fałszywymi groźbami przez konkurencyę, która 
twierdzi, że tylko Tokaj, Tokajski koniak oryrabiany bywa. Tokajsko - kegyal- 
skie towarzystwo dla fabrykacyj kosi: ku w 5. A, Ujneli, uważa za swój obowią- 
zek tylso swe produkta wyrabiać z prawdziwego tekajskiego wina., 
Spodziewamy się, że P. T Szanowna Pabliczność nie da się złudzić przedsta- 
wieniami konkurenuy: | p biyrać bedzie towar tylko 
z Tokajsko-hegyślskiego akcyjnego Tow. dla fabrykacyi koniaku 
które z jednej strony pokryje wielńie przykrości jnkieby konkuiencya wyrzy- 
dzić ehciała jak i za prawdzi. ość i dobroć swego towaru najzupełutejszą 
gwarancyę przyjmujemy. À 
W tym oczekiwaniu kreśli się z głębokim poważaniem 


Tokajszu-hegzalskie tow. akcyjne ala fabrykacyi koniaku 
w S. A. Ujheły. 


Jeneral a reprezentacya dla Galicyi i Eukowiny 


A ROSENTHAL 
Lwów ulica Karola Ludwika 37. 


Najmodniejsze wiecznotrwałe: 


Fiołki Car remontanty kwitną dwa rasy w r:ku tuzin 6v ct. Anemona hezatica nis- 
bieska, jaana’ tazin 45 ct, Aquilegia pełna, tuzin w nejnowasych odiniana .h 50 ct. 


J Irysy niskie fioletowe, tuzin 80 ct. fzysy wysokie w kiku odmianach, tazin 40 ct. 


Fupkie Damoriery bukietowy kwiat duży saog de bruf, tuzin 70 ct. Astry jesienna 
wiecznotrwałe, wużokie, w * odmianach, tudn6' ct. Deltisis wysokie niebieskie, 
ciemne i Jains tuzin Gu ct. Achillea biala bukietowa pełna, tuzin 70 ct. Aconit wie- 
czmotreały s.afirozwy i biały z mebieskim bruegiem. 
kolorach, całe lato kwitnie tuz. 60 ct. Maliny mótesięczue czerwone 
Floxy de'ussata rozmaite odmiany, tuzin 80 ct. 
kowy, wieczór świtci się, tuzin 50 ct. Reum osobno na gaconie ślicznie wygląda, 
szi. 40 ct. Gineryum a gantium 4 metry wysokie śliczne szt. 25 ct. Fladolusy roz 
maita kolory śliczne sztuka 9 ct, Canna indica ciemne liście, szt, 10 ct. Peonie pa- 
chnąca różaray. różowe, CrTemz, saumon, szt. 25 ct. Gunaryjum Parapas drobusv liście 
25 et. Kupczaste gwoździki kopa 50 ct Lobelia cardinaliw, fulgens duża roślina na 
zimę do wazo ów, kwiat pąsowy aksamitny szt. Bu ct Poligonium sachalinense, no- 
wość ! wieczdotrwałe 5 metry wysokie, pastewne, We Francji podczas braku paszy 
urzedownie polecone jako planta pastewna 3 rozy się ścina szt. 12 ct. Topinam- 
bourg bulwa pas ewna 5 kilo 80 ct. Poziomki miesieczna białe i czerwone 10u szt. 
1 zł. Truskawki polskie duże, słodkie ciemne, pasowe 100 sztuk 1 zł. 60 ct. Myo- 
zotis Victoria tuzin 26 ct. Salvia srebrzysta do obsadzania kląbów kopa 80 ct. Se- 


cum w trzech gatunkach do obsadzania kiąbów, nisiutkie kopa 30 ct. Oxalis 
4-listny pąs wy kwiat, kopa cebuiek 84 et. Adonis vernalis z pod Śniegu, złoto 
Śliszn e kwit ie, lisé strzopiasty, ciemny, śliczny, kopa 60 ci. Wieizaste goździki 
białe, puchnae”, śliczne d> opsadzania kląbów, kopa 7U ct : Konwalie Cunvyalaria 
majosia duże kopa 40 ct. Lilia Dumertieri kanarkowa, pachnąca śliczna, tz. 1 zł, 
bu et. Wiory ż roku jedyne do kwiatów wazonowych jako nawóz, woręk 6 kilowy 
1 zł. *6 ct. z workiem. Przy wysyłce kwiatów pouczamy, jak z każdą 1o0śliną 
obchod ić się trzeba, by była ładną. Zawówienia przyjmujemy zaraz Rozpóezniemy 
wysyłki w czasis stosownym co zależy od rozwoju roślin i ciepła. Zarząd ogre- 
du Łapszyńn poczia Brzeżuny. 840 1-1 


Nowości na sukaie 
gotowe ukrycia damskie 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie ul. Grodzka 13. 


WRS mm a M | A PY TERA | AWA | m 


poleca takżo w gatunkach dobor:wy:h.: Płó:ne, Szyrtyngi, 
stołową bieliznę cùustki do nosa, ręczniki, prńozochy, skar- 
pstki, sz:l> damskis i pledy, tiyanki, kapy na ieżkea, dywary, 
kcłdry stp. 
Zamówienienia va kostiumy i zonfekcye dam sk'e wykon uje się +piesznia 
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane. 
883 1-4 


EREE TIAI REAT WYCIĘTY u muore 


""""KUBIN, BRICH I KORZENIOWSKI 
WE LWOWIE, 


Fabryka parowa pieców katlowych 


odznuczona zaszczytnie na wystawach krajowych. 
Kantor ;amówień 1 wystuwa ulica Łuk: sińskiego 1. 6 „plac 
astrum) prlec ją włwre wyroby ogniotr-ałe szamotowe 
PIECE, KOMINKI, KUCBNIE i WANNY KAFLOWE 
z płsdzich lub a zarzystyeh katli, w kob ze biła porca- 
lewym, mujolikewyw, szeniowym, twerłowym  bromenyia 
lub zielony: Pokrycia scian kalfiami gładkiemi lab 

wzorkawanumi. 

` yroby nase vrównajy się zupełne wyrobom ża: 
gTANIG NYM, gdyż przcująr przes lat kiikanaście w pierw- 
szorzedaych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy wszech- 

stronnej pruktyki w tymże zawodzie. 


Wykonujemy także wszelkie naprawy. 


. Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi usku- 
teczniamy najstaranniej, wzorowo i trwało, po cenach 
umiarkow anych. 798 3-6 
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mr 


te ra e W "CY 


na calym świ» je, uznspa chlubnie przez lrkarzy we Lwowie przez śp. Dr. Bi-siadeckiego, 

10 meda'i złotych z wszystkich wystaw, znan: w całym świ:cie, wszędzie do naby? i źm 

„Budziń ką“ wodą gorzką. Zastępca dlą Wschodniej 
Lwowie, Jagiellońska liczba 12. 


„a. Należy wyraźnie żądać : 
Galicyi firma Sey non Degen, 


mee arne eree r > o emee 11 


Dra (Głowackiezo, 


A TT 


Jedyny? i „wyłącznie w użyciu przyjemnym naturainym Śśredkiem rozwalniającym jest 


WODA GGRZKĄ 


YRÓGOWĄ 


wód gorzkich. 


Stella Sawickiego it. d 


De. 

Franciszka Józefa wody gorzkiej unikać 

dom  kumisswo-bandlowy we 
898 1-0 


f Wyższy techniczny instytut 


w Cóthen (księstwo Anhalt) | 


Przedmioty nut: 
t chniczna chemia i 
keramika. 


Początek półrsc.a letniego ' 


Technika maszyn, 
nanka hutni twa, technika cegielaiana i 


elek rotechnika, 


kw etnia. Programy i 


20 


sprawomdania roczne przez sekratarjst bespłatnie. 


Kuratorya 
Burmistrz Schiilz. 


a 
A. 
” 


Fabryka zegarów 
Ryszarda Liebinga 


aaprzysiężonego rzeczoznuwcy i oceniciala 


Dyrektor s3 
Dr. Edgar Holzapfel: 
89 1-1 


wieżawych 


N7 wyrabia speeyaln'e zegary wieżowe raj- 
e pierwszej konstrukcyi i najtrwalszego wy- 
E konania da kesdolów, ratuszów, szkół, 
5 fabryF, zamków i innych większych bu- 
De dynków 
SĘ Kościołom, gminom przyznaję korzystne 
cha warunki spłaty.  - 
e [Ej Wiedeń XIH 10 Speising. 
Poł gwarancyą skutku i nieszkodli- ZPDR R CAP PEER 
wości poleca pe-fumerya Fausta, Lwów 
Sywsinske 2 przeciw siwiżnie 
WE. ozechywy Prima po ” 
zyzie, zabarwia na wszystkie odcie- Jadynie 
nia szybko i nataralaie. Cena 1 zł. 50 et. trać PAM A 
Liberta Balsam kasztanowy a: P gT E 
płeć. piegi, ostudy i t, p. Cena 1 złr. tokajski jent konisk, 
30 ct. Do pozbycia sie włosów na z pierwszej fabryki koniaku 
twarzy m kobiet Proszek kom- w Lokaj 


barski niezawodny. Cena 1 złr. 


wę Lajt OPERY” 


AMR BATA 

Moning famiijaa 1 zł 60 et. za pół kg 

Kaysow doborowa l zł. 80 ct, za wół kg, 

Sachong wyśmienita 2 zł. za pół kg. i 
wyż j polera 

główny i wyłączay skład rosyj- 

422 skich herbat 


Adolf Singer 


Papier u (awkyki Brasi Fijalkowkich w Bai, © 


Lwów 8ykstuską 17. 
od 1 kl. franco poczta. | 
M Za 4 et. można 
w przeciagu 15 do 26 
minut mieć ząpiel = 


Wysyłki. 


nę lub kanapkę z 
aparatem ulepsze- 
nym do ogrzania wo 
42 dy. Wanay blaszan- 
ik, naląkier”wane, wan- 
ny cynkowe polą 
czone ¥ tuszem, po- 


zia l zł, Tradescan łu w 2 kojowa tusze, pokojowa parnie kuraocjne 
tuzin 80 ct. |Klozety pokojowe po zł. 9 
) W 2 kolorach Phalaris trawas |kojowe politerowana, 
watążkuwa do bukietów, tuzin 20 ct Oenotera piramidainy kwiat pachnący, kasar- |iwów., ulica 


lodownie po 


F. Bourdon 


w. „Jagnilo aka |. 9. Na żądania 
nanniki gratia } franko 


82183-7 


W jabdo: 3 złownik 
Naa ae Legwio sl. ldacacki 7d 
wać) ebie swój Logsto iii 4 
"«yzirzony ailai wyro- g 
w „wbderokich ało | 
wa i tobyoy uk 
pw oajnifarze: 
eq" E 
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FARBY olejne 
Farby do fasad 


Lakiery i pokosty 
Masa i lżkier do podłóg 


poleca 


W. Czopp 


Lwów, Żółkiewska l 2. 
„w roku 1843. 


Mar ZEŚ 


Skład Kawy i Herbaty i 
Artura Kościckiego 


pd g dłem „SYBYUSZ* we Lwowie, 3]. 
Ossoliuskioh liczba 11, filia ul. Trzeciago 
Maja 1. 2 poleca : 
| Najpezedmiejsze KAWY 

pół ko sł. 1. 
INajlepsze 


HHB 2 TY 
rosyjskie, chińsk,e i sławae Lip 
tona : ngie laki» 

1, Eo złe, 1 do złr. 2, 

Kupujcie towary doborowe i 
osz zędzajcie pieniędzy. 


mary | 


watka w dwóch faronach 


N Jeneralny zastępca dla Galicji , 
+, Í Bukowiay EMIL JOLLES 


Lwów, fvynek 43, 
Telefon 809. 


| 
| 
| 
„Jaskółka“ 


najn0wrzą eleganck- kra- 


na sezon wiosenny poleca 


. M. WEIN 
Magazyn galanteryjny. 


domu Eto kupi wan- ET 


Dicykie 


z perw zorzędny h fa ryx oraz 
vajwiąkszj wybór wsze:kich przy- 
borów dò by:yki o gnmach po- 
daszkowy h i pneumatycznych 
połe a 


po cenach najkorzystniejszych 


jan Wondraczek 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska H 1, 
Cenniki na żądanie wysyłam franco. 


"Zar ql ogrodu w Miżyńou p. 
loco rozpoczyna z wiasną b. r. 


sprze (-% !? s 
ROZ 


Cenniki na żądanie franco 
872 %5 


Nowo otworzony 
pokój, do. śniadań | restauraara 
Jakóba Lówenhecka 


Lwów ut. Trybunalska |. 6 
poleca wyborn» trunki oraz przekąski 
zimne i gorące, takżu znakomite codzień 
flaczki, W restauracyi z komfortem uczą: 
dzonej podawane codzień obiady, kola- 
cye w abonamencie począwszy od 10 
zł. Pokój który trzymatem poprzednio ul. 
Krakowska l. 1 mostał zwinięty, racja 
przeto Szanowni moi goście w tym nowyra 
lo>atu raio zaszczycić. 
Poleca/ąc się łaskawym wsglądom z wyso: 
kim szacunkiem 1 
Jakób Lówenheck 
759 57 restaatator. 


Willańskie wina 
aturana | lesne) UpAWJ 
z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone po 24, 27, 30, 35 i 40t. 
willańskie Ausiose po 40, 45, 50 et. 

Białe p» 22, 26, 30 rt. 

Wina deserowe po 30, 35, 40 ct. 
( a lspsze p9 50 ct). 

Riesling po 40, 45 as. 

Schiller wyborne p> 20, 25, 28 et. 

any za litr, za zaliczką lub za 

gotówkę. Próbki od 50 litrów 

zwyż. Beczki przyjmują napowró: 

opłatn'e po policzonej cenie kosztu. 


Andreas Haal, 


Weinbergbssitzer in W e 


